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Nowa zdobycz klasy robotniczej 
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wypłacać będzie dodatki na dzieci i żony niepracujące wszysł- 


RF 


| Szy 4 


kim ubezpieczonym pracownikom i emerviom 


WARSZAWA PAP. W dniu 1 stycznia 


— Do pobierania zasiłków rodzinnych -bę= 


1948 r. wchodzi w życie dekret o ubezpiecze į dą uprawnieni majacy na utrzymaniu rodzi- 
niu rodzinnym. Minister pracy i opieki spo- | ny: 


tecznej Kazimierz Rusinek udzielił przedsta 


1) czynni pracownicy, to jest wszyscy ci, 


wicielowi Polskiej Agencji Prasowej szeregu į Którzy są objęci ubezpieczeniem na wypadek 


Informacji o tej „nowej formie ubezpieczeń. 
Mówiąc o motywach jakie skłoniły rząd 


choroby i macierzyństwa oraz 
2) renciści Zakładu Ubezp. Społ, emeryci 


A + : Ag ż r ź s p 5 : 
do wprowadzenia ubezpieczeń rodzinnych, mi | Państwowi, kolejowi, samorządowi itp. 


nister Rusinek oświadczył: —Olbrzymie stra ; 


Obie kategorie uprawnionych, a więc za- 


i daty zastosowania dekretu do poszczegó|- | 
nych kategorii ubezpieczeniowych. | 

Środków finansowych dostarczy Funduszo 
wi jednolita skłądka opłacana przez zakłady | 
pracy w wysokości procentowo uzależnionej | 
od globalnej wypłacanych zarobków | 
pracowniczych. | 

Z chwilą zastosowania dekretu do poszcze | 
gólnych grup pracowników, pracodawcy prze | 


sumy 


Na zakończenie minister Rusinek stwier- 
dza, że insiytucja ubezpieczenia rodzinnego 
nie jest naśladownictwem wzorów zagranicz 
nych, ale oryginalnym tworem i zdobyczą Pol 
ski Ludowej. i 

Wprawdzie Francja zagrożona depopula- 
cją — oświadcza minister — już od dawna 
stosuje system zapomóg rodzinnych, a ostat- 


ty w materiale ludzkim, poniesione przez Pol | *9Wwno pracownicy jak emeryci i renciści po- 
skę w wyniku wojny i eksterminacyjnej po- | Dierać będą zasiłek na każde pozostające na 
lityki okupanta wysunęły konieczność roz- | ich utrzymaniu dziecko, w wieku do lat 16, a 
toczenia wszechstronnej opieki nad młodym | W wypadku pobierania przez dzieckd nauki 


staną wypłacać dotychczasowe dodatki do upo | nio wstąpiła w jej ślady i Anglia, ale zarów 
sażeń na żonę i dzieci. no z uwagi na cel wprowadzenia tych świad 
Dekret nie ustala wysokości zasiłku. Będą | czeń jak i na ich zakres (w krajach tych pierw 


one określone rozporządzeniami wykonawczy | sze dziecko nie ma prawa do zasiłku, w Ane= 


i 
pokoleniem, 

Jednym z przejawów tej troski było dotąd 
przyznawanie dzieciom dodatkowych kart ży 
wnościowych i odzieżowych. Jest to jednak, 
podobnie jak i cały system kartkowy, opie- 
ka raczej częściowa. Opieka ta jednak powin 
na przyjąć formę trwałą. Nowa demokraty- 
czna Polska uważa zapewnienie odpowiednich 


szkolnej lub studiów na wyższej uczelni do 
chwili jej ukończenia. 

Pracownik pobiera ponadto zasiłek na żo- 
nę niepracującą zarobkowo. Prawo do za- 
siłków mają także w miejsce rent, sieroty po 
pracownikach i rencistach oraz sieroty po 
osobach poległych w walce o wolność i demo- 
krację. 


mi. Już w tej chwili mogę zapewnić, że za- 
siłki będą znacznie przewyższały 
rodzinne, wypłacane obecnie w przemyśle 


dodatki | popierani 


glii nawet w przypadku studiów prawo do 
a zasiłków wygasa z chwilą osiągnię 
cia lat 16) polskie ubezpieczenia rodzinne da- 


Ee Pako zę 0% zad aaa leko wybiegają poza podobne urządzenia spo 
pieczalnie Społeczne. Ze wzziędów technicz- | 007Me za granicą. Polska jećst bodajże je- 
nych przejściowo bedzie powierzona wypłata | %ynym krajem o stosunkowo dużym przyroś- 
tych zasiłków pracodawcom, ale w imieniu | cie naturainym, który organizuje wypłatę za 


Dekret ma charakter ramowy i dopiero 


Ó oju młodemu pokole- 
WARIO OF UNISENS w rozporządzenia wykonawcze określą kolejność 


i na rachunek Funduszów Zasiłków Rodzin- | siłków rodzinnych jako nowy rodzaj ubez- 
niu za jedno z naczelnych zadań, 


nych, pieczenia rodzinnego, 


— Jakie są idee przewodnie nowego ubez- 
pieczenia. 

W ubezpieczeniu rodzinnym znajduje wy 
raz wymieniona już idea opieki nad młodym 
pokoleniem, a przede wszystkim zabezpiecze 
nie jego potrzeb materialnych. Łączy się to z 
troską o podniesienie stanu liczebnego lud- 
ności. Dalszy istotny powód to wyeliminowa 
nie z systemu płac — stosunków rodzinnych 
pracownika, jako nieistotnych dla procesu 


produkcji. Płaca będzie uzaleźniona wyłącznie ; 


od kwalifikacji fachowych, jak również od 
wydajności i wartości samej pracy. W ten 
sposób szanse pracowników obarczonych ro 
dzinami zostaną zrównane z szansami pracow 
ników samotnych, Pracodawca po zastąpieniu 
dodatków rodzinnych w płacach przez system 
dodatków ubezpieczeniowych, nie będzie wy 
bierał pracowników samotnych jako tańszej 
siły roboczej. Ubezpieczenie rodzinne rozkła- 
da równomiernie koszty utrzymania młodego 
pokolenia na wszystkie gałęzie produkcji, oraz 
zapewnia wszystkim dzieciom pracowników 
zasiłek w wysokości niezależnej od poziomu 
indywidualnego zarobków rodziców, urzeczy 
wistniając w ten Sposób ideę solidarności. 
sprawiedliwości społecznej. 

— Kto będzie uprawniony do pobierania 
zasiłków rodzinnych? 


PENERE NENEN I PIDO NE EEVEE OWOCOWA ENRERE EAA CA WEER PEE IN ENARA 


WOOD PEOKGOO OOOO LON OOOO GLONY AELE TETIE TETTE E] 


Dbtedne pomysły naśladowców Hitlera 


NOWY JORK (PAP). Polityka zagraniczna 
Związku Radzieckiego jest polityką pokojową 
-— stwierdził z naciskiem wiceminister spraw 


zagranicznych ZSRR, Wyszyńska w mowie, wy 
głoszonej na przyjęciu wydanym ku czci Al- 
berta Einsteina przez nowojorskie towarzy- 


Radziecka bomba atomowa 


została zrzucona na hezludnych obszarach Syberii 


PARYŻ, 11.11. Moskiewski korespon- 
dent paryskiego dziennika wieczornego „L'In- 
transigeant' doniósł we wtorek, że 15 czerwca 
br. na odległych terenach Syberii wywołano 
ekspłozję pierwszej bomby atomowej, wypro- 
dukowanej przez Związek Radziecki. Na do- 
niesieniu korespondenta zaznaczono: „Nadane 
z Moskwy przez Pragę“. 

Korespondent dziennika paryskiego podał 
również do wiadomości, że eksplozja wywołana 
została w obecności 280 radzieckich specjali- 


stów w dziedzinie energii atomowej oraz kilku 
przedstawicieli rządu. 

Eksperymentu dokonano w rejonie Irkucka, 
położonego w odległości 50 mil od południo- 
wych brzegów jeziora Bajkał i około 140 mil 
na północ od granicy mongolskiej. 

Korespondent „LTntransigeant* stwierdza 
że skutki eksplozji odczuto w promieniu 30 
klm. Radziecka bomba atomowa była małego 
kalibru, ważyła ok. 6 kg, a działanie jej oka- 
zało się doskonałe, 


O trwały pokój I demokrację ludową 


Organ Biura Informacyjnego 9-ciu partii ukazał się w Belgradzie 


BELGRAD PAP..Ukazał się pierwszy nu- 
mer organu prasowego Biura Informacyjne- 
go B-ciu partii komunistycznych i robotni- 
czych. 

Numer ten zawiera teksty uchwał, po- 
wziętych na konferencji 9 partii jak również 
referaty wygłoszone na tej konferencji, i od- 
głosy z różnych krajów na temat wspomnia- 
nych uchwał. specjalny artykuł poświęcono 
30-leciu rewolucji listopadowej. 

W artykule wstępnym pismo analizuje wy 
darzenia międzynarodowe, które nastąpiły po 
konferencji 9 partii. Wydarzenia te, jak stwier 
dza pismo, są dalszym potwierdzeniem oce- 
ny sytuacji międzynarodowej. przedstawionej 
w deklaracji tych partii. Od tego czasu w 
świecie zarysowały się jeszcze wyraźniej dwie 
rozbieżne tendencje polityczne. Jednakże pod 
kreśla pismo — zjednoczenie sił demokratycz 
nych góruje nad siłami imperializmu. Zdoła 
ono przeciwstawić się natarciu imperialistów 
na żywotne interesy mas ludowych, zdemas- 
kować podżegaczy wojennych oraz bronić su 
werenności i  riepodległości wszystkich 


państw przed zakusami imperialistów ame- 
rykańskich. W tym celu należy jednak ze- 
wrzeć jeszcze bardziej szeregi obrońców poka 
ju i demokracji. 

Walka o trwały pokój i o demokrację lu- 
dową jest najważniejszym zadaniem wszyst- 
kich postępowych i demokratycznych sił świa 
ta, odpowiadającym najistotniejszym intere- 
som wszystkich narodów. 


Następnie redakcja zaznajamia Czytelni- 


ków z zadaniami nowego pisma, które cha- 


rakteryzuje w sześciu następujących punk- 
tach: 8 LJ 
1) Pismo pomagać bedzie partiom komu- 
nistycznym i robotniczym w ich pracy nad 
skupieniem swoich narodów w potężnym 
obozie, zjednoczonym wspólnością interesów, 
celem walki przeciwko obozowi imperialis- 
tycznemu i antydemokratycznemu. 


2) Będzie ono służyło pomocą w wymianie 
doświadczeń oraz w umacnianiu wzajemnych 
związków i braterskiej solidarności mas pra- 
cujących różnych krajów, 


3) Będzie informowało o działalności par- |-jów- łączełe 


tii komunistycznych | robotniczych mającej 
na celu zespolenie demokratycznych i patrio 
tycznych sił wszystkich narodów w walce 
przeciwko podżeganiu do nowej wojny jak 
również o osiągnięciach sił demokratycznych 
w poszczególnych krająch. 

4) Będzie popularyzowało wyniki budow- 
niectwa socjalistycznego w Związku Radziec- 
kim i wyniki budownictwa socjalistycznego 
w krajach demokracji ludoweja 


5) Będzie omawiała zagadnienia z teorii 
marksizmu i leninizmu oraz zastosowanie tej 
teorii w warunkach poszczególnych krajów. 


6) Wreszcie nowe pismo będzie prowadziło 
walkę przeciwko ideologii burżuazyjnej i bę- 
dzie zwalczało doktryny rewizjonistyczne wro 
gów klasy robotniczej. 

Tytuł pisma brzmi: „O trwały pokój i a 
demokrację ludową“. Pismo ma ukazywać się 
w zasadzie 1-go i ł5-go każdego miesiąca. 
Pierwszy numer ukazał się wyjątkowo pod 
datą 10 listopada. Na stronie tytułowej pisma 
widnieje hasło: 


siężą, 


stwo badań polityki zagranicznej w obecno: 
ści przedstawicieli prasy światowej obecnych 
na sesji ONZ. W przyjęciu tym wzięli rów- 
nież udział przewodniczący obecnej sesji Zgro: 
madzenia ONZ, delegat brazylijski Aranka, de- 
legat brytyjski Shaweross, delegat francuski 
Parodi, delegat chiński Koo i przedstawiciel 
USA, Austin, 

Wiceminister Wyszyński rozpoczął 
mowę przypomnieniem okropności ostatniej 
wojny, przy czym wskazał na szczególnie wiel 
kie ofiary Związku Radzieckiego, który odparł 
najcięższe ciosy wroga. 

Następnie Wyszyński scharakteryzował sta 
łą linię polityki zagranicznej ZSRR, przypomi- 
nając dawre oświadczenie generalissimusa 
Stalina, że Związek Radziecki jest za pokojem 
i za zacieśnieniem stosunków handlowych ze 
wszystkimi krajami. Polityka radziecka będzie 
nadal hołdowałą tym poglądom i pozostanie 
im wierną, dopóty, dopóki inne kraje ze swej 
strony zechcą utrzymywać analogiczne stosun- 
ki ze Związkiem Radzieckim i nie będą usiło- 
wały narazić na szwank interesów Związku Ra 
dzieckiego. 

Przed trzema laty — stwierdza dalej mów- 
ca — generalissimus Stalin powiedział, że wy- 
granie wojny z Niemcami jest wykonaniem wiel 
kiej misji historycznej ZSRR, Jednakże wy- 
granie wojny, nie oznacza jeszcze zagwaranto- 
wania trwałego pokoju i bezpieczeństwa na 
przyszłość. Zadanie radzieckiej polityki zagra- 
nicznej polega na tym, by na zawsze uniemo- 
żliwić nową agresję i nową wojnę, jeżeli zaś 
nie na zawsze, to przynajmniej na długi okres 
czasu. 

W roku 1946 generalissimus Stalin wyraż- 
nie stwierdził, że Związek Radziecki i Stany 
Zjednoczone mogą współpracować. Dodał on, 
że jeśli istnieje pragnienie tego rodzaju współ- 
pracy, jest ona możliwa nawet przy odmien- 
nych systemach gospodarczych. 

Jak z tego widać — podkreślił mówca — 
Związek Radziecki dąży do pokoju. Charakte- 
rystycznymi cechami radzieckiej polityki za- 
granicznej jest stałość i konsekwencja — poli- 
tyka ta ożywiona jest duchem współpracy I u- 
miłowania pokoju wobec wszystkich krajów, 
które ze swej strony dążą do szczerej wspól- 
pracy. 

Jakże wyglada w zestawieniu z tym pro- 
gramem pokoju i współpracy tzw. plan Mar- 
shalla i tzw. dóktryna Trumana — zapytuje 
wiceminister Wyszyński. * ; 

W dalszym ciągu swej mowy wiceminister 
Wyszyński wyraził ubolewanie, że dotychczas 


swą 


„Prołetariusze wszystkich kra | nia udało się zrealizować zakazu bamby ato- 


(Dalszy ciąg na stronie 2-ej) 
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Ambasalor Lange domaga się ponownego rezpatrzen'a-kwesti: režimu gen. 


NOWY JORK (PAP). Korespondent PAP 
donosi, z Lake Success: próba zdjęcia sprawy 
hiszpańskiej z porządku dziennego nie powio- 
dła się i komitet polityczny Zgromadzenia Ge- 
neralnego przystąpił we wtorek do dalszej de- 
baty w tej kwestii. 

Jako pierwszy zabrał głos delegat polski 
amb. Lange, który scharakteryzował reżim gen. 
Franco jako potencjalną groźbę dla pokoju. 
Mówca przypomniał że uchwalona na osta- 
tniej sesji zgromadzenia w dniu 1212 1946 r. 
rezolucja, wykluczająca Hiszpanię frankistow- 
ską z organizacji i konferencji międzynarodo- 
wych oraz nakązująca odwołanie przedstawi- 
cieli dyplomatycznych Madrytu, zawierała m. 
in. zalecenie, by Rada Bezpieczeństwa rozwa- 
żyła podjęcie odpowiednich kroków, jeśli w 
niedługim okresie czasu w Hiszpanii nie zosta 
nie utworzony rząd, cieszący się poparciem ca- 
łego narodu. 


Od chwili powzięcia tej uchwały upłynęło 


Pomysły naśladowców Hitlera 


Dalszy ciąg ze str. 1-szej 
mówsej i stwierdził, że odpowiedzialność za 
ten stan rzeczy ponosi polityka zagraniczna 
USA. Kierownicy tej polityki — modkreślił 
mówca — sądzili, że ich kraj posiada w tej 
dziedzinie monopol. 

Występując przeciwko podżegaczom wojen- 
nym, mówca przypomniał, że w swoim czasie 
Hitler opracował plany zniweczenia Związku 
Radzieckiego. Dzisiaj — stwierdził wicemini- 
ster Wyszyński — naśladowcy Hitlera, wszy- 
scy ci maniacy ulegający psychozie wojennej 
czynią wszystko, cò jest w ich mocy, by do- 
trzymać kroku Hitlerowi, Propaqują oni rów- 
nież obłędne pomysły i emują równie obłędne 
plany, jak te, na których zawiódł się tak ka- 
tastrofalnie Hitler, 

Zwiążek Radziecki przeciwstawia tym obłe- 
dnym planom i obłędnemu majaczeniu podże- 
gaczy wojennych walkę przeciwko propagan- 
dzie wojennej i wysiłki w kierunku zapewnie- 
nia trwałego, demokratycznego pokoju. 

Następnie mówca zobrazował wysiłki Związ- 
ku Radzieckiego na terenie Zqromadzenia Ge- 
neralnego ONZ w kierunku potępienia propa- 
gandy wojennej, która ujawniła się zwłaszcza 
w kołach reakcyjnych USA. Wysiłki te dopro- 
wadziły do jednomyślnego przyjęcia przez 
zgromadzenie odpowiedniej rezohicji, Uchwała 
ta niewątpliwie zwiększyła autorytet oraz ma- 
czenie -m 
czonych... , ` 

Przyszłość pokaże — ciągnął mówca — czy 
prasa w takich: krsiach jak Wielka Brytania, 
Stany miedńóocznAe CFraneji.binne kraje ame- 
rykańskia i zachodnio-eurovejskie, odegra pod 
tym wzaieęden czvaną role, lak to przystoi 
prasie krajów demokratvcznych. Niestety, ist- 
nieja W?rziżne klńre świadczą raczej 


nznski 


o czymś wraz prseriwnvm. 
Z knot wirnmniałaor Wyszyński podkreślił, 
że za pomocą ohn snwei dyplomacji stwa- 


rzóna na terenie (INT mechaniczną większość, 
by zmusić ONZ dn z*imowania się sprawami, 
które nie n=lr$1 4a isi kompetencji, jak spra- 
wa Korei. rew zia *—k'abq pokojowego z Wło- 
chami lüb n*wr'oo"'a tzw. małego zgromadze- 
nia, Przy n>m="" t-kiej samej sztucznie stwo- 


rzonej we"-—e-i onwołano do życia gwałcąc 
Kartę ON7 = e balkańską, a nawet posti- 
nieło sie |" va, że postanowiono zażądać 
od Zgrem=* «wiecia do ONZ Portugalii, 
tego „aher Harnanii frenkistowskiej. 

Kończac. w -aom osla Wyszyński zaapelo- 
wał do praes w u**wej, hy qodnie wypełniała 
swe zaga: 


© warią dróg do pokoju i 
współpr=r 5-medpwaj 


TE 1Y 54%. 


Jadąc autem. Leontiew przypomisiał 
sobie nagle sylwetkę kobiety, rozmawia- 
iącej z szoferem w holu. Chcąc się upew- 
nić, czy to istotnie Jakaś znajoma; zapy- 
tał: 

— Kto to z wami rozmawiał w holu, 
kiedy wychodziłem na ulicę? 

— Pojęcia nie mam — nsłyszał odpo- 
wiedź, wypowiedziana spokoinym j złę- 
bokim głosem — po Prostu prosiła o 0- 
zień. Jakaś młoda obywatelka. 

Głos szofera wydał się dość dziwny 
inżynierówi, O ile istnieją głosy, z któ- 
rych btzmienia można rozpoznać do ja- 
kiego środowiska należy ich posiadacz. 
to głos tego szofera hbynaimniej nie zdra- 
dzat automóbilówych zamitowań, Był to 
raczej głos biuralisty, niż człowieka spe- 
dzającego większość czasu przy kierow- 
nicy, Zapanowało krótkie milczenie, któ- 
ło przerwał pierwszy Szofer; 


aralnę i polityrznę Narodów Zjedno: |, 


ll miesięcy. W Hiszpanii jednak nie nastapi- 
ły żadne zmiany na lepsze. Reżim .qen. Franco 
jest nadal władzą, a co więcej „na skutek 
uchwalenia tzw.prawa sukcesyjnego .wzmocnił 
jeszcze swóje podstawy 

Przedstawiciel ZSRR Gromyko poparł rezo- 
lucję Polski. Jednocześnie wskazał on na fakt 
naruszenia zaleceń zeszłorocznej . rezolucji 
Zgromadzenia przez państwa anglosaskie, któ- 
re jak Świadczą dane statystyczne, utrzymują 
ożywione słosunki handlowe z Hiszpanią 


sek Polski w sprawie Hiszpan 


France przez Radę Bezpieczeństwa 


gen. Franco. 

Po burzliwej dyskusji, w toku gtórej wielu 
mówców ostro atakowało reżim gen. Franco, 
Komisja Polityczna 23-ma głosami przeciwko 
17-1 powołało do życia Podkomisję Redakcyj- 
ną, w skład której weszli przedstawiciele Pól- 
ski, Meksyku, Kuby, Guatemali, Urugwaju, Pa 
namy, Luksemburgu, Belgii, Holandii, Jugosła- 
wii i Indii, » 

Utworzenie Podkomisji Redakcyjnej ocenia- 
ne jest jako sukces deleg. polskiej, 


Kupiectwo na Pomoc Zimowa 


WARSZAWA. (PAP) Naczelną Rada Zrze- 
szeń Kupieckich R.P, wydała okólnik do wszy- 
stkich organizacji kupieckTch ł zrzeszeń zawia- 
damiający. iż wzorem lat ubiegłych kupiectwo 
prywatne bierze w rb. czynny udział w akcji 
pomocy zimowej, W związku z tym Naczelna 
Rada Zrzeszeń Kupieckich RP łącznie z Izbą 
Przemystłowo-Handlową ustaliła, ża wysokość 
świadczeń ge stróny handlu na Pomoc Zimówą 
wyznaczona została na 100 procent ceny karty 
rejestracyjnej za rok 1947 oraz 1 procent (w 
miarę możności 2 proc.) od zaliczek na podatek 
dochodowy w okresie od 1 listopada br, do 
1 marca 1948 r. 

Naczelna Rada apeluje do kupiectwa 6 t- 
dział w lokalnych kómitetach Akcji Pómocy 
Zimowej. 
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Dr. Kiernik potępia Mikołajczyka 


Prezes Rady Naczelnej PSL-u wraca z Ameryki do kraju 


NOWY JORK (PAP). Władysław Kiernik, 
prezes Rady Naczelnej PSL powracający obec- 
nie po 3-miesięcznym pobycie w USA do Pol- 
ski, przybył z Miami do Nowego Jorku i udzie 
lt wywiadu nowojorskiemu korespondentowi 
PAP na temat ostatnich zmian w PSL oraz swe- 
go stanowiska wobec tych zmian. 

„Wracam do Polski najbliższym statkiem 
i będę w Warszawie 22 listopada — oświad- 
czył poseł Kiemnik. — Uważam za swój óbo- 
wiązek powrócić w zapowiedzianym terminie 
do Polski i służyć stronnictwu swą radą i po- 
mocą jako prezes Rady Naczelnej PSL i jeden 
z najstarszych jego członków”. ; 

Jak etwiedził poseł Kiernik, wiadomość o 
opuszczeniu Polski przez Mikołajczyka zasko- 
czyła qo, gdyż niedawno jeszcze, bo w końcu 
września, według dóniesień prasy amerykań- 
skiej — Mikołajczyk oświadczył, że zostanie 
w Polsce. 

Poseł Kiernik zaznaczył następnie, że po 
powrocie do kraju zajmie odpowiednie stano- 
wisko co do dalszego biegu spraw w PSL z 
pełnym poczuciem odpowiedzialności, jaka spa 
da nań w tej chwili, jako ma wybranego przez 
kongres PSL w styczniu 1946 r. prezesa Rady 
Naczelnej | zarazem przewodniczącego kon- 
gresu. Rada Naczelna będzie musiała zadecy- 
dować o skompletowaniu komitetu naczelnego 


PSLZe swej strony poseł Kiernik zaprodonu- 
je Radzie termin zwołania kongresu stronnic- 
twa — przede wszystkim w celu dokonania wy 
boru nowego prezesa stronnictwa. 


Poseł Kiernik przypomniał, że linia politycz 
na Mikołajczyka, który, począwszy od 1 stycz- 
nia 1946 r., piastował godność prezesa, należą- 
cą poprzednio przez lat z qórą 30 do mieodża- 
łowanego Wincentego Witosa, spotykała się 
ostatnio z krytyką ze strony coraz liczniej- 
szych członków Rady i stronnictwa. Również 
on sam uważał politykę Mikołajczyka za błęd- 
ną, czemu też niejednokrotnie dawał wyraz na 
zebraniach stronnictwa. 

W zwiazku z mającym się odbyć dnia 10 li- 
stopada posiedzenim Rady Naczelnej, poseł 
Kiernik wysłał na ręce wiceprezesa Rady posła 
Chadaja depeszę następującej treści: „Życzę 
Radzie Naczelnej zgodnych obrad í uchwał pod 
hasiem zjednoczenia chłopów i wszystkich 
stronnictw hidowych oraz współpracy ze stron 
nictwagai roboiniczymi. Proszę wszystkich ko- 
legów o poparcie wybranych na tych zasadach 
władz kierowniczych w imię dobra Polski i tu- 
du". 

Z kolei poseł Kiernik, połemiznjąc z błęd- 
nymi informacjami pewnej części prasy zagra- 
nicznej, scharakteryzował takich działaczy, jak 


oraz ustalić dalszy kierunek polityki i taktyki! Wycecha i Niecko, jako szczerych hrdowców, 
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„Skarbiec oswobodzenia Niemiec“ 


4 85 


wykryży został w Wiesbadenie 


WIESBADEN (PAP). W czasie obławy naj 


czarnogiełdziarzy, władze policyjne aresztowa- 
ły dwóch SSmanów, w kłórych znaleziono 


brylanty, złoto i sztaby srebra wartości około 
miliona funtów szterlingów. 


KINO 
»iEB MAŁ EW FK « 


Narutowicza 20 


Peczątek godz. 16-ta 


— A czy to była krewna lub przyja- 
ciółka obywateła, która go tak serdecz- 
nie żeznała? A 

— Nie krewna, ale po proste Starą zna 
joma — z lekkim zdziwieniem odpówie- 
dział Leonfiew i dodał — żona mego sla- 
rego profesora. 

— Aaaa.. — przeciągle zauważył Szo- 
fer—svmpatyczna staruszka, jak widać... 

ESEJ 

Gdy Zubowa wróciła do holu, od razu 
podeszła do okienka portiera i zapytała: 

— Obywatelu portierze, czy nie dało 
bý mi się na dzisiejszą noc, chwała Rù- 
gu, ostatnia w waszym hotelu. przenieść 
mnie do pokoju zajmowanego przęz inży- 
niera Leontiewa? Mój pokój za wysoko 
dla mnie na stare lata... Chciałabym cho- 
ciąż dzisiejszą nóc przed podróżą odpo- 
cząć w nieco lepszym pokoju. 


ni 


~ Niestety, obywatelko, nic nie da tie 


W rolach głównych: 
I. PELTCER 
I. NOWOSIELCEW 
8. KAJUKOW 
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~ Jak wykazały dochodzenia wstępne, SS- 
mani ci byli członkami organizacji, która za- 
mierzała pieniądze te zużyć na „wypędzenie 
sojnszników z Niemiec”. Przywódcą bandy był 
dr Wendber, prawnik i były sierżant SS, 


DZIS PREMIERA? 


s NOWY FILM RADZIECKI 


WIELKIE ŻYCIE 


Reżyser: L. 
Produkcja: 


Eksploatacja: FILM POLSKI. 


a zwłaszcza ludowców, majątych od wielu lat 
poważne zasługi w polskim ruchu ludowym, 
a zwłaszcza młodzieżowym, 

Podkreślił on natomiast inne głosy prasy 
zagranicznej, stwierdzające, że tak ferment w 
łonie Rady Naczelnej PSL, jak i ewóhicja sta- 
nowiska organizacji „Wici”, świadczyły o co- 
raz powszechniejszej utracie popułarnaści 
przez Mikołajczyka w szeregach własnego 
stronnictwa. 

Pytany wreszcie o szczegóły swego pobytu 
w USA, dr Kiernik oświadczył, że podróż 
jego miała charakter czysto prywatny i że nie 
starał się on nawiązywać żadnych oficjalnych, 
ani półoficjałnych kontaktów. W wywiadzie z 
„Dziennikiem dla wszystkich” poseł Kliernix 
podkreślił, że jakkolwiek naród połski żywi 
tradycyjne uczucia przyjaźni w stosunku do 
narodu amerykańskiego, to jednak czuje za- 
wód i żal z powodu wielu posunięć obecnej 
polityki amerykańskiej, ignorującej koniecz- 
ność pomocy Polsce, która była pierwszą o- 
fiarą agresji niemieckiej. W oświadczeniu dla 
prasy amerykańskiej ma temat stosunku Polski 
do planu Marshalla, dr Kiernik oświadczył: 

„W Polsce panuje przekonanie, że plan ten 
stawia na pierwszym miejscu pomoc dła Nie- 
miec przed pomocą dla ich ofiar”. 

Dr Kiermik odpływa z Nowego Jorku na po 
kładzie transatlantyku „Batory” i przybędzie 
do Warszawy 22 bm. Towarzyszy mu Żona. 


Tajna radiostacja 
wykryta w klasztorze 


BELGRAD (PAP). Agencja prasowa „Tan- 
jug' donosi, że w klasztorze w Pola wykryto 
tajną radiostację, która służyła do przekazy- 
wania informacji obcemu mocarstwu. Areszto- 
wano mnicha Albino Seplicio, który, w chwili 
wkroczenia władz bezpieczeństwa, nadawał ma 
teriał informacymy za granicę. 


ŁUKOW 


STUDIO FILMOWE W KIJOWIE; 
11114 


zrobić — grzecznie, ale stanowcze odpo- | przeniosły wśród tysiąca najróżniejszych 


wiedział portier. — inżynier zarezerwo- 
wał pokój dla siebie. 

— Jak to dia siebie? — zdziwiła się 
szczerze Staruszka—przecież przed chwi- 
lą wyjechał! Sama go aż do maszyny 
odprow adziłam. 

— Wyjechał, ale wróci. 

— Kiedy? 

— Tego nie wiem, 

— Mario Pawłowno — rozległ się na- 
gle głos kobiecy tuż za plecami pochyło- 
nej przy okienku portiera Zubowej. Pro- 
jesorowa odwróciła się i spojrzała na te, 
która ją wołała po imienin. Przed nią 
stała Osienina, 

Późnym wieczorem tegoż dnia po 
drutach i przewodach  telegraficznych, 
gdzieś do jakiegoś dalekiego miasta była 
przekazywana dziwna, krótka depesza. 
„Staram sie zrobić wszystko dła ojca 
stop jest chory stop silnie odczuwa od- 
jazd brata do armii stop caluje stop Ma- 
sza stop“. Depesza była adresowana aż 
do Bułgarii, Miał ia odebrać niejaki Stam 
bułow. zamieszkały przy ulicy Bałkań- 
skiej, 

Nazajutrz rang w przytulnym zgabine- 
ciku opasłego Popondopuło, gruby Grek, 
popijając aromatyczną, turecką kawe z 
małej filiżaneczki, stojącej na stoliczku. 
o który był oparty, uważnie czytał zmię- 
tą depesze. Schował ja po przeczytaniu 
do kieszonki kamizelki. zamyślił sie, a 
później wyjął nòtes į skreślił ołówkiem 
kilka słów. 


* 
I znów przewody i druty telegraficzne 


wiadomości, krótką depesze, adresowaną 
do innej miejscowości, położonej daleko; 
bardziej na północ. niż słoneczna Bułga- 
ria. Treść tei depeszy była nieskompliko- 
wana: 

„„Chory czuie się gorzej. Lekarze kie- 
nga go do lecznicy, Alojzy". 


A tegoż dnia na biurku zawalonym pa- 
pierami znalazły się dwie depesze, które 
były przedmiotem skrupulatnych badań 
jakiegoś starszego, poważnie wyglądają- 
cego „meżczyzny w mundurze ojicerskim. 
Treść depesz bardzo go interesowała. 
Jednak, właśnie z powodu tej treści, był 
głęboko zamyślony. Trudność polegała 
ia tym, iż nie tylko każde słówko, ale 
każda Sylaba poszczególnego wyrazu by- 
ła szyfrowana, Szyfr był, jak można było 
wywnioskować z zamyślenia oficera, tru- 
dny i uciążliwy do odcyfrowania. Oficer 
co minuta zaglądał do różnych podrecz- 
nych szpargałów, kreślił coś ołówkiem, 
czytał wiele razy jedno i to samo słówka 
z depesz, aż wreszcie westchnał z ulgą. 
Na biurku przed nim leżał kawałek pa- 
pieru, na którym ołówkiem była wypisa- 
na następująca wiadomość: „Wynalazca 
Leontiew wyjechał na front. Samochód 
wojskowy marki „ZIS* Nr 1012. Wyjazd 
inżyniera wiąże się z bojowymi doświad- 
czeniami skonstruowanych przez niego 
dział. Mimo starań. nie zdołano ustalić. 
na jaki odcinek frontu wyjechał Leon- 
tiew. M — P zawiadómiony. P — 4 jest 
w stałym pogotowiu, Centrala czeka na 
dalsze rozkazy”, > 

(C. d. n) 


GŁOS 


Ognisko zdrada i zańieśą 


Reakcja stawia na de Gaulle'a 


Zdecydowana kontrofensywa klasy rokotniczej Francji 


Akcja przeciwko ofensywie żywiałów wro- 
głch demokracji, przybiera we Francji coraz 
bardziej na sile. Zgodnie z apelem Z 
Zawodowego Malalowców, robotnicy przystą- 
pili do organizowania we wszystkich zakła- 
dach przemysłowych „Komitetów Obrony Re- 
publiki”, 

De Gaulle, wzywając do matychmiastowe- 
go rozwiązania Zgromadzenia Narodowego, 
zmieny konstytucji, zniesienia proporcjonalmo- 
ści prawa wyborczego oraz przeprowadzenia 
rowych wyborów, nie liczył się przypuszcza!- 
nie z tak zdecydowanym oporem. Nie sądził, 
żę rozpęłana przezeń kampania antykomuni- 
styczna, żywo przypominająca działalność Hit- 
lera w okresie jego walki z Republiką Wei- 
marską, przyniesie w rezultacie tak zdecydo- 
wane wystąpienie klasy robiotniezaj we Fran- 
cji. 

Duclos nazwał tego generała o napoleon- 
skich aspiracjach, „czeladnikiem, terminu jącym 
na dyktatora i szykującym zamach stany". 

Potwierdzeniem tych słów są nie tylko o- 
iame wyczyny deqaulistów, ale cała prze- 
szłość ich wodzą. 

Wszystkie wrogie pokojowi elementy we 
Brancji, faszyści spod różnych znaków, służal- 
cy Vichy i kolaboracjoniści, wspólnicy Lava- 
lą i Petainą, kontrahenci Mussoliniego i Hit- 
ieta, wszyscy wrogowie ludu, demokracji i re* 
publiki — postawili na de Gaulle'a. 

Znają go nie tylko z jego dawnych Sy AD | 
ti dla faszystowskiej „Action Francaise", 
wiedzą ponadto, że zdrajca Petain Sęk 
w swoim czasie jego książkę o armii ohszer= | 
nym wstępem, pisząc, że „przyjdzie dzień, gdy 
Erancja zwróci się do de Gaulle'a z prośbą, by 
JĄ ratowali Warto przypomnieć teraz tę fe- 
komendację, Wiadomo, o jaką Francję chodzi 
zdrajcy imtereeów narodowych: Wrogowie lu- 
dr i adżegacze wojenni widzą istotnie w de 
Gaulle'u swego zbawcę: W tym POWIE 
fiu utwierdza ich równisż jego rola w okresie | 
współdziałania z aliantami, 

W książce pod tytułem „De Gaulle — dyk- 
tator" znany publicysta francuski de Kerillis 
udowadnią, że de Gaulle od pierwszej chwili 
swojej działalności w Londynie był narzędziem 
redakcji francuskiej i obcej, Głównym oparciem 
de Gaulle'a hyło już w tym okresie faszystow- 
skie wfrupowanie Caqoullardów, Przy pomo- 


+ 


cy Cagoullardów pod kierownictwem pułkow=| przytacza żródłowe materiały, nezwiska, daty. 


nika de Vavrin-Passy zorganizował on tajną 


Związku | policję t wywiąd na terenie brytyjskim. gar, 


nocześnie zostały zorganizowane dla żołnierz 
francuskich kartoteki posiadające Yi, 
„Komunista”,. „socjalistą, „ZŻyd', „Masón”, 
Ponadto pułkownik Passy stworzył więzienia, 
których poddawano torturom członków fran- 
cuskiego ruchu oporu. Jednemu z nich udało 
się zbiec i oskarżyć przed sądem brytyjskim 
kilku oficerów armii de Gaulle'a o znęcanie 
się i torturowanie. De Gaulle w obawie przed 
skandalem przerupił go sumą 50 tysięcy fun- 
tów szterlingów. Podając - te fakty 4 de Keriilis 


| 


| Obok innych zbrodni ujawnia autor książki 
próbę de Gaulle'a pozbycia się groźnego rywa- 
la, admirała Muselsera, któremu pułkownik 
Passy podrzucił fałszywe dokumenty, mające 
świadczyć o rzekomej zdradzie admirała. 
Degaulizm, skupiając dookoła siebie caie 
wstecznictwo, grozi witrąceniem Francji w 
chaos i walki wewnętrzne, prowadzi również 
do dalszego pogłębienia się kryżysu gospodar- 
czego. Ostatnie wydarzenia wgkazuią, że TO- 
botnicy francuscy, współdziałając zgodnie, mo- 
gą odwrócić niebezpieczeństwa, zagrażające 
Republice. 


Fili dp Istner. 


lanoytiestwa pragnie wspólpracy: cpołozctwa 


w rozwiązywaniu zagadnień oświaty 


Zagadnienie oświaty — jedno z najbardziej 
(pilnych i palących zadań dnia dzisiejszego — 
| ciężarem swym spadało dotychczas najbar- 
dziej na szkołę i związane z mią czynniki, a 
tym samym na Związek Nauczycielstwa Pol- 
skiego. 

Na konferencji, poświęconej tym sprawom, | 
delegaci ZNP podzięlili się z licznis zebranym 
nauczycielstwem i mprzedstawicielami prasy | 
swymi słusztymi awagari, aby po wyborach | 
| jakie. odbyły się nisdawno ma terenie ZNP, 
sprawy oświatowe, jako zbyt poważne i nie 
mogące obciążać jedynie nauczycielstwa, zwią- 


zać silniej ze Związkami Zawodowymi, par- 
tiami politycznymi i prasa, jako wyrazem czyn 
nika kontroli społecznej. 

Koordynacja i konsekwentna jednolorowość 
w rozwiązywaniu zegadnień, dotyczących tak 
| don: osłej. dziedziny, jak wychowanie młodego 

pokolenia, może jedynie zadecydować o tym, 
| czym nasza młodzież będzie A przyszłości i ja- 
ki będzie jej wkład w życie k craju. 

Nie wątpimy, że chęć nawiązania kontak- 
tów, jaką wyraża Związek Nauczycielstwa 
Polskiego, znajdzie żywy» oddźwięk tam, do- 
kąd apel był zwrócony. 


Wybitni muzycy radzieccy w Warszawie 


Wczoraj wieczorem przybyli do Warszawy 
celem wzięcia udziąłu w Radiowym Festivalu 
Muzyki Słowiańskiej, znakomity pianista ra- 
dziecki i, laureat międzynarodowego konkursu 
Chopinowskiego w Warszawie Lew  Oborin 
praz wybitny. dyrygent Konstantyn Iwanow. 

Równocześnie przyjechał z Moskwy p, Wi- 
ngaurow, naczelnik Wydziału Centr. Eyropej- 
skiego Wszechzwiązkowego Komitetu Radio- 
wego, 


Dziś w ramach Radiowego Fóstivalu Mu- 
zyki Słowiańskiej, odbędzie się w Warszawie 
recital Chopinowski znanego pianisty radzie- 
ckiego Lwa Oborina. Koncert ten odbędzie 
się o godz. 17.30 w sali Min, Bezpieczeństwa 
Publicznego i będzie transmitowany przez 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia. Audycje 
odbierać będzie również  szeręg, radiostacji 
państw słowiańskich oraz Paryż. 
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Zazękia się tańcuch współzawodnictwa 


PFAE odpowiada na wezwanie firmy Imass 


tow, Bogusławski 
(PPS), 
kierownik brygady 


Frezerką, tow. Pardon 


, 


Współzawodnictwo, jako masowy ruch ro- 
botniczy; zatacza coraz szersze kręgi. 

Dnia 8 bm. włókniarze = wielowarsztażowcy 
wezwali do współzawodnictwa również i prze- 
mys! elektrolechniczny, Już w poniedziałek 
dmia 10-go bm, elektrycy f-my „lmass” odpo- 
wiedzieli na wezwanie włóxniarzy wyścigiem 
p ący Ín : Wezwania PORASU MACA zawodnie- 


Dnia 11-go bm, po ukazaniu się w tym dniu 
wezwania robotników fabryki „Llmass” do pod- 
geia współzawodnictwa, otrzymaliśmy z Pań- 


po z O EZ 


stw owej Fabryki Aparatów Elektrotechnicz- 
nych telefonogram; „Oddział towarzysza Gó- 
reekiego chce dać odpowiedź towarzyszom | 


pracy od „Jmassu'. Przyjeżdźajcie! 


W PFAĘ Rorer wielu zapalonych do 
pracy ludzi, A wiec przede wszystkim, łow, Gó- 
reckiego. Jaka pierwsza zgłasza się do współ- 
zawodnictwa brygada tow. 
(PPS), w mastępującym składzie: jeden z naj- 
lepszych robotników — low. Józeł Pylliczek, 
(PPR), ob, ob, Władysław Flak, Marian Złocht, 
Władysław Hordejuk, tow, Wacław Bednarek 
(PPR), tow. Stanisław Borkowski (PPR), ornz 
tow, Marian Balcerek (PPR), a także tow, Par- 
don i Kościertzy (PPS): 


Tow: Bogusławski, kierownik brygady, tak 
sobie wyobraża współzawodnictwo: „Za naj- 
bliższy cel naszej brygady wyznaczamy osiqg- 
nięcie największej normy produkcji, jaką uzy- 
skał w naszej brygadzie tow. Pytliczek, ta jest 
146 procent normy, Ze względu na to, że wy- 
padki spóźnień w naszej fabryce są stosunko- 
wo b, częste (znaczna część robotników miesz- 
ka na peryferiach miasta, a niekłórzy nawet 
w Ozorkowie i Zgierzu), zobpwiązujemy się 
zimajejszyć wypadki spóźnień do minimum. 


Towarżysze z PFAE skarżą się na brak do- 
brch narzędzi i odlewów. 

— W styczniu 1946 r zamówiliśmy potrze 
ne nam odlewy do włączników A aA N 
mych — mówi tow. Bogusławski — a otrzyma- 
liśmy odpowiedź, ża zamówione odlewy na- 
dejdą dopiera.. w styczniu 1948 roku... Albo 
z tym „Pratołypem , fabryką narzędzi i przy* 
rządów w Bydgoszczy, która produkuje dla nas 
świdry, bory, pilniki i inne narzędzia, jest po- 
dobna historia; co z „Wi-Fa-Mą" w Łodzi. Co 
prawda, produkują sporo i na czas potrzebne 
nam narzędzia, jednak nieodpowiedniej jako- 


ści. Uważamy, że na wezwanie, przemysłu 
włókienniczego, stańąc muszą także załogi 
„Wi-Fa-My" i „Prołotypu”, bez pomocy kłó- 


rych trudno będzie nam ruszyć naprzód. Wzy- 
wamy więc obie te fabryki, by-się przyłączy- 
ły do łańcucha współzawodnictwa pracy i ew. 


pociągnęły za sobą te placówki pracy, od ttó- 
rych załeży. wykonanie ich produkcji. 
Sekretarz koła partyjnego PPR, tow, Jan 


Laskowski i sekretarz koła PPS, tow. Tadeusz 
Molenda, postanowili na najbliższym wspól- 
nym zebraniu oku Kół partyjnych postawić na 
porządku dziennym eprawę rozszerzenia współ 
zawodnictwa pracy na terenie fabryki. 


tow. Borkowski 
ślusarz, wyrabia 170 
Rrocent normy 


Życzymy nowym. wepółzawodnikom pomyśl- 
nych osiągnięć i.. jak nejrychiejszgj odpowie- 
dzi ze sttony robotników „Wirfa-My" i „Pro- 
totypu' na apel robotników PFAĘ w sprawie 
dokładniejszego, termiq nowego i szybszego ob- 
służenia ich fab, ki w nieodzowne narzędzia, 


przyrządy i odle WA s: 


tow. Pytliczek 
wyrabia 146 procent 
normy 


" 
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Mówcie sobie, co chcecie, ale miejsce uro= 
dzenia ma wpływ na charakter człowieka O- 
koliczność np., że Wincenty Bryja urodził się 
we wsi Mrówczyn uformowała w nim cechy 
prawdziwie „mrówczyńskie* czyli mrówcze, 
tj. zaycbiegliwość tudzież skłonność co „od- 


k 


kładania na zapas“. Wzgląd sytuacyjny. że 
wieś Mrówczyn jest położony w pobliżu No- 
wego Targu, wykształcił ponadto w Bryi silny 
zmysł handlowy zamiłowanie do targu. 

Wspomniane właściwości charakteru zde- 
cydowały o karierze politycznej Wine>ntego 
Bryi Przede wszystkim przesądziły sprawę 
wstąpienia jego do Peeselu. 

— Tylu kupców! — pomyślał rozrzewnio= 
ny przeglądając listę członków tego stron- 
nictwa — Tylu znawców waluty! Oto lud. 
z klórym znajdę wspólny język! Zgłaszam 
akces do Peeselu! 

Prezes Mikołajczyk bardzo był zadowolo- 
ny ze współpracownika Bryi. W każdym tar- 
gu: o „wpływy „rząd dusz na 75 proc”,, .man- 
daty“ itd. mógł liczyć na poparcie Wincente- 
go, zwolennika zasady: kupić nie kupić po- 
targować można! Niestety, poparcie to nie 
na wiele się przydało, gdyż mimo „targów* 
nie dało się kupić w Polsce ni wpływów. ni 
dusz, ni mandatów. Prezes jednak nie stra- 
cił kontenansu. 

— Choć brak nam milionów jest w ma- 
sach — oświadczył — niejeden milion jast w 
kasach. ale rozumiesz, Bryjo, trzeba by w in- 
nej walucie... 

I Bryja za zgodą I pod okiem prezesa za- 
czął organizować. skarb „Polskiego“ Stronnie- 
twa Ludowego na zasadach handlowych i 
przy pomocy,... z zewnątrz — z zagranicy. 
Osobno „złote“, osobno „twarde“ i „miekkie“ 
Równocześnie wrodzona zapobiegliwość kaza- 
łą mu już we wrześniu br. odłożyć cześć skar 
bu (4000 „miękkich* i 400 „twardych*) do ro- 
dzinńego Mrówczyna. Ta sama zap”biegli- 
wość sprawiła, iż po wyjeździe prezesa Bryja 
chciał „uratować“ dalsze miliony Peeselu (zno 
wu ileś tam tysięcy „miękkich“ i parę set 
„twardych*). Jeżeli z tego nic nie wyszła, 
to jedynie dlatego, że tym razem na spotka- 
nie zapobiegliwości skarbnika Peoselu wyszła 
zapobiegliwość polskich organów Bezpieczeń- 
stwa. 

W związku z tym wypadkiem, mamy na- 
dzieję, że Bryja „wytarguje sobie" z łatwo- 
ścią paroletnie „twarde“ siedzenie na .mizku 
kiej“ części caa E. nng 


Tam" narna 


Prze nysł wałn any 
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We współzawódnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych, najlepsze re- 
zultaty w PZPW Nr 2 osiągnęli. Włady:t:w 
Rzepkowski (165,4 procent), Tadeusz Korliński, 
Antoni Berger, Jerzy Szczepaniak (po 161,5 
procent) oraz Jerzy Cieślik (157,6 procent), 

W PZPW Nr 3 pierwsze miejsce zajął Jó- 
zef Mazur (151,4 proc.), a drugie — Stefan Re- 
telewski (145 proc... 

W PZPW Nr 32 czołowie miejsca zajęli: 
Franciszek Ziętowski (148 proc.) © Wacław Ebel 
(135,1 proc.). 

W PZPW Nr 1 wykonał Feliks Jurga swe 
zadanie dzienne w: 146,6 proc., a Maria Terpi- 


lak w 144 proc. 


Interpelacje naszych Czytelników 


„Co na to Film Po" 


«Chłopca, czy dziew- | 


Obywatelu Redaktorze. 


Chciałbym za pośrednictwem „Głosu” zwró- 
cić się do Filmu Polskiego ze skromnym zda- 


| wałoby się, ale w gruncie rzeczy wcale nie 


błahym pytaniem. Y 
Wśród cąłej powodzi hardziej i mniej war 
tościowych filmów które się u nas wyświetla, 


miodzieży od lat 18. 
czynę w tym wieku poznać nie trudno — to 
już nie młodzież, a prawie dorośli. Innego 
zdania jest personel naszych kin, Dla nich 
lat 18 to to samo, co 10, a już mapewno te 
samo co 12. Napis stał się tylko furtką do 
wpuszczańnia gromady młodszych i starszych 


Boguslawsk jego | wiele z nich ogłasza się, jako dozwolone dla | dzieci. Nie będę na tym'miejscu rozwodził się 
— ZZO Z I a a A 


Pod adresem Polskiego Radia 


Ob. Redaktorzel 

Jestem prostym człowiekiem — robotnikiem 
fabrycznym. Ponieważ kocham muzykę, -a nie 
stać mnie było ua kupno odbiornika, sprawi- 
łem sobie głośnik. Dotychczas byłem na ogół 
z niego zadowolony, ale od dwóch tygodni za- 
czynam zmieniąć zdanie. Ob, Redaktorze! 
Proszę przejrzeć ostatnie programy. radiowe — 
przeładowane są one muzyką poważną, kame- 
ralną, symfoniczną, recitalami i Bóg wie czym 
— ale ani słowa © odcinkach „swojskich”. Ob. 
Redaktorze! — Ja, a mam nadzieję, i inni lu: 


dzie, zdani na łaskę programu lokalnego z Ła-8 


dzi. prosimy za pośrednictwem Głosu" o wpro 
wadzenie w programie radiowym w godzinach 
popołudniowych (powiedzmy od S-tej do 8-ej) 
— stalych odcinków ludawej „pieśni i muzyki. 
Mamy przecież takie piękne krakowiaki, ma- 
zury, oberki, polki itd. it dlaczego te rzeczy 
grane są u nas gdzieś prłypadkowo, w orzer- 
wach, jako dopełnienie brakujących seżund w 
programie? ró 

Muzyka poważna. symfoniczna — "wszem 
chętnie posłuchamy, afe w mniejszych dozach 
— jako, że to ma być uczta artystyczna. 

Stały czyłelnik 


1 
iE 


Ea 


sk? 


nad szkodą, jaka przynosi niedorosłym widzem 
nieodpowiednie widowisko. To chciałbym tył 
ko zaznaczyć. że jeżeli tyle wymagań stawia 
się naszemu szkolńictru ednoónie wvriowa= 
nia, wciąż powcza sie rodziców. jeeli trm 
sprawom poświęca się obszerną i wciąż ro- 
suącą |iteraturę, to nie walao toleta- [ahe 
tu rozbijania 2 takim (wxdzm budowancga. 
dzieła przez iekceważący sprawy te perso- 
nel kin. 

Pytamy Film Polski, co zamierza nuczenić, 
aby napis .od lat 18 A wenns“ z n'hono* 
rowa”rj kartki stał się obowiązującym pize- 
pisem. 

Poza odnośnym zarządzeniem Filmu Pol- 
skiego jest rzeczą jasną, że i dorośli widzo= 
wie powinni zabrąć stanowczy głos w po- 
wyższej sprawie, wcale się nie wstydząc ani 
nie krępując po prostu wvp'aczać dzieci a 
wat Nie wa'p iv, że obsluga kinowa róje 

me w bja wykwdku na rękę publiczności, 


o 


Wacław Morawski 
nauczyciel szkoły powszechne% 


Str o 4 


Dla ludzi pracy po cenach h 


Cukier, makaro 


urtowych 


kasze, mydło 


są do nabycia w Państwowej Cenirali Handlowe! 


Bardzo korzystną dla świata pracy jest ak- 
tja, wezczęta przez dział spoży wczo-przemy- 
słowy Państwowej Centrali Handlowej. Jak do- 
nosiliśmy, umożliwia ona nabywanie wszel- 
kich produktów, którymi dysponują składy ie- 
go działu Wdziom pracy po cenach hurtowych, 
a w wielu wypadkach po cenach niższych od 
cen hurtowych, 1 tak cukier, który: kupcy na- 
bywają po 167 uł za hg, dla świala pracy bę: 
dzie sprzedawany w cenie 100 zł za 1 kg. Ku- 
kao zakupić będzie można z rabalem 5-procen- 
tawym. Pieprz, cynamon, goździki = x rabalem 
7+procentowym od ceny burtowej. Cukierki, 
pochodzące z fabryk państwowych, nabywać 
będzie świat pracy z upusiem 2-procentowym 
od cen ustalonych dla innych odbiorców, wina 
— o 3 procent taniej. Poza tymi wyszczegól- 
nionymi tu przykladowo artykułami cały sze- 
req środków spożywczych, jak: mąka, makaron, 
kasza, herbata itp, — są do nabycia dla pra- 
cujących po cenach hwtowych. 

Dział spożywczo = przemysławy PCH, mie- 
szczący się przy ul. Kilińskiego 88, dysponuje 
ponadto na potrzeby świała pracy artykułami 
branży mydłarsko-chemicznej, Mowa tu o my- 
dle do prania, mydle toaletowym, mydle do 
golenia, proszkach do prania, pastach do bu- 
tów itp. Pracownicy wszystkich placówek pra- 


cy powinniby wykorzystać tę zaoferowaną tm 
przez PCH możliwość nabycia artykułów pier- 
wszej potrzeby po cenach, odbiegających od 
25 procent do 32 procent od cen rynkowych, 
Nabycie każdej partii zapotrzebowanych 
przez Radę Zakładową na potrzeby. zespołu 


pracowników artykułów nie będzie nąstręczało 
żadnych trudności i nie narazj upoważnionych 
do poczynienia zakupów na stratę czasu, gdyż 
dziął spożywczo = przemysłowy PCH przygo” 
tował się do natychmiasłowego załatwiania 
wszystkich napływających zamówień. 


15 listopuda ostateczimmiy ie rrin imn 


Po tej dacie przedsiebiorstwa handlowe bez koncesii 


ulegną przymusowej likwidacji 


W zwiążku ze zbliżającą się datą 15 listo- 
pada, będącą terminem prekluzyjnym dla 
przedsiębiorstw handlowych, obowiązanych do 
uzyskania koncesji na dalsze prowadzenie dzia 
lalności handlowej, odbyt się w naszym mie- 
ście szereg konlerencji z udzialem przedstawi- 
cieli powołanych do przeprowadzenia akcji 
koncesjonowania handlu władz, zrzeszeń i u- 
raedów. Omawiana była na nich sprawa zor- 
ganizowania sprawneqo działania aparatu spo- 
łacznego, powołanego do przeprowadzania ak- 


| SH likwidacji tych przedsiębiorstw, które do 
( dnia 15 listopada świadectw koncesyjnych nie 
| wykupią. 

Jak wynika z zestawień agend Izby Skar- 
bowej, w dniu 11 bm. w Łodzi opłaty za kon- 
cesje zostały już wniesione przez 42 procent 
uprawnionych do ich nabycia, Obserwuje się 
zjawisko narastania w kasach skarbowych fali 
kupców, załatwiających tak żywotną dla nich 
sprawę posiadania koncesji na uprawianie han 

| dlù, Wynika to niewątpliwie z faktu, że do 
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Krew przywraca życie 


Doniosłe prace Instytutu Przetaczania i Konserwacji Krwi w Łodzi 


Po wyczerpujących operacjach chirurqicz- 
nych, w nagłych wypadkach, jakie niesie ży- 
cie wielkiego miasta, a «w lalach wojny -nā 
froncie — w szpitalach polowych — odpowie- 
dnła dawka ludzkiej krwi włoczona do żył u 
mierającego przywraca mu w cudowny sposób 
życie. 


W celu uzyskania krwi do celów leczni- 
czych przy wiełkich szpitałach, pogotowiach 
ratunkowych*i szpitalach wojskowych powsta- 
wały ośrodki krwiodawców. W Polsce został 
utworzony pierwszy ośrodek krwiodawców 
przy szpitalu Św. Ducha w Warszawie w 1925 
roku, W Łodzi ośrodek krwiodawców PCK z0- 
stał utworzony w roku 1930, Pa wojnie Okre 
Łódzki PCK uruchomił w Łodzi Centralny In- 


s -styfut Przetaczamia i Konserwacji Krwi. Rów» 


nież zostały zorganizowane ośrodki krwiodaw- 
ców w Warszawie, Krakowie, Wrocławiu, Po- 
=zńaniu, Gdańsku i Białymstoku. Wszystkie te 
ośrodki są prowadzone i finansowane przez 
PCK. y 


— Krwiodawoq — objaśńtia nam dr Stetkie- 
wicz, kierownik Instytutu Przetączania i Kon- 
serwacji Krwi przy ul. Armii Ludowej — mo: 
że być tylko ozłowiek młody, mężczyzna lub 
kobieta w wieku od 18-lu do 35 lat. Każdy 
krwlodawca przed daniem krwi podlega do- 
kładnym badaniom, 


— Najwięcej krwiodawców w Polsce jest 
zarejestrowanych w Łodzi: jeden krwiodawca 
na 500 mieszkańców. Na ogół zapotrzebowamie 
na krew nie przekracza w Łodzi 20 litrów mie- 
siącznie, Instytut posiada. stały zapas ktwi, 
przechowywanej 2 dodatkiem 0,5 procent cy* 
trynianu sodu w chłodni przy temperaturze 
plus 4 stopnie Celsjnsza. 


Krew konserwowana wysyłana jest z Łodzi 
do wielu miast w Polsce, Transport odbywa 
się samochodami i koleją, niekiedy samolotem 
w specjalnych skrzymiach. Krew końserwowa- 
na wydawana jest, niezamożnym bezpłatnie — 
szpitalom miejskim i wojskowym za zwrotem 
kosztów własnych. W wielu wypadkach daw- 
ców zarejestrowanych I zbadanych w Instytu- 
tie kieruje się bezpośrednio do szpitali. 


Postulaty rzemiosła łódzkiego 


Dwudniowy zjazd cechów 


W dniach 10 i 11 bm. odbył się w. Łodzi 
twudniowy zjazd cechów rzemieślniczych, w 
slórych wziął udział dyrektor departamentu 
przemysłu miejscowego w Min, Przemystu i 
Handlu, ob. Ehrenberg, i prezes Związku Tzb 
Rzemieślniczych, poseł Sadłowski. Na zjeździe 
omówiono sprawy: zaopatrzenia rzemiosła w 
surowce i artykuły pomocnicze, zagadnienie 
ren i politykę potlsiawową koncesjonowania 
handlu, rejestracji warsztatów rzemieślniczych, 
kształcenie 1 kwalifikowania w rzemiośle. 
Zjazd podkreślił dalszy pomyślny rozwój spół- 
dzielczości rzemieślniczej. 

W czasie obrad wysunięto szereg poshiła- 
tów, domagając się m.in.: powołania w spra- 
"rach spornych biegłych z listy przedstawio- 
iej przez Izby Rzemieślnicze, uznania norm 
ywodtkcyjnych, netałonych przez Izbę Skatha- 
KĄ i porozumienia z Izbą Rzemieślniczą w Wy- 
vadku stosowania domiarów, rozłożenia ich na 
raty i rozpatrzenia odwołań przed tarminam 
rłatnaści ostatniej raty. 


ZGRYWA 
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, Instytut urządza kursy dokształcające dla 
lekarzy i laborantów w zakresie przełaczania 
krwi i określania grupy. 

Wydaje się jednak, że przed Instytutem w 
Lodzi powinno stanąć jeszcze jedno zadanie. 

W Warszawie islnieje stacja badania alko- 
holu we krwi. Dokonuje się lam badań częsta 
niezhędnych dld prowadzonego przez organy 
bezpieczeństwa śledztwa, Najczęściej bada się 
tlam krew kierowców samochodowych, którzy 
spowodowali wypadek, lub przekroczyli prze- 
pisy ruchń kołowego. Stwierdzenie pewnego 


piocentu alkoholu w kiwl kierowcy, prowa- 
dzącego samochód, stanowi dostateczny do- 
wód jego winy i spowodować może odebranie 
ihu prawa jazdy i odpowiednie ukaranie przez 
Sąd. 


W PZPB Nr 1 wśród tkaczy pracują= 
cych na 6 krosnach najlepsze rezultaty 
osiągnął Stefan Pałczyński (187 proc). 


133,8 proc. normy, a Dratwicka 119,8 
proc. 

W przędzalni pierwsze miejsca zaję- 
ły Michalina Kamińska (117,7 proc.) i 
Zofia Baranek (141 proc.). 

W PZPB Nr 2 prządka Genowefa 
Cichocka (cztery strony) osiągnęła 130,3 
proc. normy, a Stanisława Wlazło (trzy 
strony) 140,6 proc. W tkalni we współ- 
zawodnictwie czwórek plerwsze miejsce 
zajęły: Irena Kucharska (134,7 proc.) 
a Melania Siwińska (127,6 proc.) i Jó- 
zefa Wieczorek (126,1 proc.). 

W PZPB Nr 4 Anna Jeziorska i Sta- 
nisława Olejniak pracując na 8 automa- 
tycznych krosnach osiągnęły po 150 
proc. normy, 

W PZPB Nr 6 w przędzelni (750 
wryccion) pierwsze miejsca zdobyły He- 
lena Jagielska (146,7 proc.) oraz Irena 
Dubel (143,6 proc.) Pojedynek między 
Wojciechowską i Brożek zakończył się 
zwycięstwem Wojciechowskiej w sto- 
sunku 131,2 proc. do 130,7 proc. 

We współzawodnictwie grupowym ze 
spół Grzelaka (130,6 proc.) wyprzedził 
zespół Bogdańskiego (129.4 proc.). a ze- 
spół Mańkuta (126,7 proc.) Pacholaka 
(125,6 proe.). 

W tkalni na szóstkach najlepsze wy- 
niki uzyskały: Maria Ługowska (160,2 
proc.), oraz Stanisława Kołacińska (151,7 
proc.). 

Na „czwórkach* pierwsze miejsce za 
jęła Janina Miroszewska (153.6 proc), 
a drugie Stanisław Hajduk (144.9 proc.), 

W PZPB Nr 7% w przędzalni (780 wrze 
cion) czołowee miejsca znowu zdobyły 
Kornelia Nowak (162,3 proc.) i Włady= 
sława Jochim (161,1 proc). W tkalni 
(„Czwórki“) osiągnęła Stefania Wiliń- 
ska 162,5 proc, a Janina Parzybut 150.4 
proc, 


WR 
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Na czwórkach wykonała Jóżwiakowa | 


W Łodzi, niestety, tego rodzaju stacji nie 
ma. Do uruchomienia jej potrzebne jest tylko 
zakupienie pewnego aparatu, którego wartość 
nie przekracza 15 tys, zł. Pozostałymi apara- 
tami, a przede wszystkim wyszkolonym perso- 
nelem, dysponuje właśnie Instytut. Wydaje 
się, że tego rodzaju pożyteczna placówka po- 
winna być uruchomiona i sprawą tą wiuny za- 
interesować się władze administracyjne i bez- 
pieczeństwa publicznego, Założenie takiej pla- 
cówki przyczyniłoby się do ułatwienia pracy 
organom milicyjnym i sądowym, a przede 
wszystkim wpłymęłoby na sprawniejsze usu- 
nięcię nieodpowiedzialnych elementów 7 po- 
ròd kierowców, którzy wciąż jeszcze powodu» 
ją tyle poważnych wypadków w stanie zamro- 
czenia alkoholem. M, Z, 


| W PZPB Nr 8 we współzawodnictwie 
tkaczy pracujących na sześciu krosnach 
| na czoło wysunęli się: Michał Łuczywek 
(184 proc.) i Stefan Jankowski. Na 
„czwórkach* osiągnęły: Helena KRotlic- 
ka 175 proc. i Helena Szczęsna 166 proc, 
W PZPB Nr 9 — prządka Helena 0l- 
szewska obsługująca trzy. strony wyko- 
nata swe dzienne zadanie w 145 proc., a 
w tkalni Kubik (cztery krosna) w 146,7 
proc, Władysława Frych w 144,9 proc. 
i Bernard Motylewski w 140,1 proc). 

W PZPB Nr 17 na „czwórkach* o= 
siągnęła: Aniela Starus 162 proc. nor- 
my, a fislena Popławska 124 proc. W 
przędzalni wykonała normę w 164 proc. 
Helena Kwaśniewska (73% wrzecion), a 
Maria Bobek w 175 proc. (600 wrze- 
cion). 


W PZPR Nr 17 wśród tkaczy pratu- 
jących na „czwórkach“ pierwsze miejsce 
zajęły: Emilia Harasimowicz (155 proc.), 
Aniela Szymczak (142,9 proc). Anna Szy 
mañska (140 proc.) i Janina Orzechow- 
ska (126,3 proce.). 


W przędzalni (trzy strony) przodowa 
ły: Helena Piaseczna {J77 proc.) oraz 
Lucyna Milczarek (168 proe). 

W przędzalni na czoło wysunęły się: 
Maria Łaszczyk (690 wrzecion) 150» 
proc, Maria Bober (630 wrzecion) — 
150 proc. Zofia Skonka (594 wrzecion) 
— 157,1 proc, Józefa Szczepaniak (594 
wrzecion — 150,8 proc). 


Kto pierwszy? 

1 listopada we  współzawodnictwie 
międzyfabrycznym w przemyśle baweł- 
|nianym najlepsze rezultaty osiągneły 
PZPB w Ozorkowie, wykonując plan 
"dzienny przędzalni „średniej* w 116,4 
proc. w przędzalni „odpadkowej” w 
106.4 proc. a w tkalni w 111,3 proc. 
| Na drugim miejscu uplasowały się 
PZPB Nr 8. 
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Jedyny występ 

LJ i 14 

Natalii Szpiller w Łodzi 
Staraniem Towarzystwa Przyjaźni Polskós 
Radzieckiej, w niedzielę 16 listopada o godz. 
19-ej odbędzie się w sali Państw, Teatru Woj« 
ska Polskiego recital śpiewaczy solistki Wiels 
kiego teatru Opery w Moskwie, laureatki na« 
grody stalinowskiej, Natalii Szpiller. W pros 
gramie: Czajkowski, Glinka, Rimski-Korsaków, 
Miaskowski, Verdi, Faure, Debussy, Ravel 1 
Massenet. Przy fortepianie koncertmistrz Wiel 

kiego Teatru w Moskwie S. Stuczewski. 


Bilety są do nabycia w kasie Teatru W.P. 
od godz, 10 do 14 i od 16 do 19.7 


wiadomości wszystkich tą sprawą zaintereso= 
wanych podano, że termin wyznaczony ustawą 
na opłacenie koncesji jest ostałeczny, nie zo- 
stanie przedłużony i kło nie wykupi koncesji 
do dnia 15 listopada, będzie pozbawiony pra- 
wa handlowania i dysponowania swym przede 
siębiorstwem. 

W stosunku do przedsiębiorstw, które po 
dniu 15 listopada nie zostaną przez ich włeści= 
cieli zamknięte, a nie będą mogły się wylegi- 
tymować świądectwem koncesyjnym, zostanie 
zastosowany tryp postępowania, przewidziany 
instrukcją Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
streszczający się w dyspozycji ich zamknięcia 
„przy użyciu środków bezpośredniego przy- 
musu". Te zaś z przedsiębiorstw handlowych, 
których rola jest ważna na odcinku zaopatry« 
wania ludności w artykuły pierwszej potrzeby 
(nie posiadające koncesji), zostaną komisyjnie 
przejęte od ich dotychczasowych właśricieli i 
oddane w zarząd przymusowy istniejącym na 
danym terenie spółdzielniom, samorządówi te- 
rytorialnemu lub agendom handlu państwowe- 


go. 

W skład komisji, przejmującej tego typu 
przedsiębiorstwa i po sporządzeniu rersanentu 
oddającej je we władanie zarządcy przyriuso= 
wemu, wchodzą: przedstawiciele władz prze- 
mysłowych' skarbowych, Związków Zawodo- 
wych | zrzeszeń kupieckich. W myśl dyspozy- 
cji władz centralnych, akcja zamykania bądź 
też przejmowania przedsiębiorstw, które po 
dniu 15 listopada nie będą posiadały koncesji, 


| ma zostać zakończona do dnia 25 listopada. 


Aby zapobiec perturbacjom na rynku to- 
warowym, wykazy wszystkich przedsiębiorstw 
znajdujących się w terenie, które nie wykup ą 
koncesji, zostaną przesłane do wiadomości K^- 
misji Specjalnej, która będzie czuwała nad 
tym, by nie odbywał się w nich handel niele- 
watuy, 


Doelnitz skazany 
na 10 lat więzienia 


W dniu wczorajszym zapadł wyrok w 
sprawie Eugeniusza Doelnitza, byłego sędzie- 
do do spraw szczególnej wagi i byłego adwo- 


| kata polskiego. Doelnitz został skazany: na 10 


lat więzienia i utratę praw publicznych i ho- 
norowych na lat 3 po odbyciu «ary, oraz kón 
fiskatę całego mienia na rzecz Skarbu Państwa 

W obszernym uzasadnieniu Sad przęđe 
wszystkim podkreślił kontrast między tymi 
Polakami, którzy co dnia narażali swoje ży- 
cia dła sprawy polskiej a między tymi, co za 
miskę soczewicy — dla wygód i dla korzy- 
ści malerialnych stawali się zdrajcami Narodu 
polskiego i przyimowali volkslistę. 

Bezspornym dla Sądu Okręgowego jest 
wina oskarżonego — odstępstwo od narodowo- 
ści, Jak zeznał Świadek sędzia fuszczewski, 
oskarżony przyjął volkslistę z pobudek natury 
materialnej i dążenia do reklamy i rozgłósu 
gdyż, jak sam oskarżony oświadczył świad- 
kowi, przyjął obywatelstwo niemieckie, gdyż 
inaczej byłby idiotą, gdyby nie wyzyskał ta- 
kiej okazji zbogacenia się. Jeżeli oskarżony 
okazywał pomoc obywatelom polskim, nie 
czynił tego bezinteresownie, a bardzo często 
dla rozgłosu, w celu  przysporzenia sóbie 
klienteli. 

Przechedząc do wymiaru kary, jaxą oskar 
żonemu wymierzyć należy, Sąd Okręgowy, 
mając na względzie wysoke stanowisko sędźie 
go i adwokata, jakie oskarżony w Polsce piasto 
wał, jego wyższe wykształcenie, wymierzył 
oskarżonemu najwyższą karę, jaka za to prze 
stępstwo jest przewidziana i wymierzył mu 
karę dziesięciu lat więzienia, zaliczając okres 
tymczasowego: aresztowania od dnia 7 lutego 
1945 roku, 


WKRÓTCE NA NASZYCH EKRANACH.. 


Już w najbliższych dniach na ekranach na 
szych kin zobaczymy tax dawno oczekiwaną 
„Marię „Curie Skłodowską”, film osnuty na lle 
bioralii naszej genialnej uczonej według pa- 
wieści jej córki. 

„ Marię Curie ujrzymy w interpretacji nie 
widzianej u nas, popularnej zagranicą aktorki 
Greer Garson, która w swej interpretacji 
umiała połączyć cechy genialnej uczońej, ko- 
chającej żony 1 matki, Nauka | miłość, proza 
i radość życia codziennego — oto główne els- 
menty, jakie wydobył reżyser z życia mała 


*żonków Curia. — 
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Kronika g Radomska 


Dzwartek, 13 listopada 1947 r. 
ś: Stanisława K. 


Telefony 
40—Straż Pożarna. 
"18—Pow. Komenda MO. 
51—Miejski Post. MO. 
91—Starostwo Powiatowe. 
50—Szpital Powiatowy, 
11—P. U. B. P; 
85—PPR. 


KAWY 


dodowla Inu i konopi 


zostanie podwojona 
w roku przyszłym 


Komitet Ekonomicmy Rady Ministrów za- 
twierdził na ostatnim posiedzeniu projekt u- 
mowy plantacyjnej dla mu włóknistego i ko- 
- qopi na 1948 rok, przynoszącym plantatorom 
znacznie korzystniejsze warunki od dotychcza- 
sowych, Przewiduje się, że w wyniku nowot- 
stalonych warunków kontraktowania — upra- 
wy lnu włóknistego i konopi na podstawie no- 
wych umów z roszarniami wzrosną do 3 
tys. ha, podczas gdy obszar upraw, zakontrak- 
towanych w roku bieżącym wyniósł ok. 16 
tys. ha. 

Uzyskany w tem sposób surowiec włókni- 
* sty da przemysłowi 10—1i1 tys. ton włókna, co 
ma tym większe znaczenie, że sytuacja w dzie- 
dzinie zakupów zagranicznych jest obecnie u- 
trudniona. Wiele państw europejskich zredu- 
kowało obszary zasiewów, a światowe ceny 
Inu znacznie wzrosły. 

Uchwała Komitetu Ekonomicznego zleca 


też Ministrowi Rolnictwa i Reform Rolnych | 


diu — niezwłoczne zakupienie zagranicą 500 | rowscy: Hugo 


ton nasion Inu włóknistego i konopi, 

Projekt umowy plantacyjnej przewiduje, iż 
roszarnie zobowiążą się do odebrania plonu 
po cenach od 700 — 1.500 złotych za 100 kg 
słomy — w zależności od klasy, Przemysł wło- 
kienniczy gwarantuje plantątorom możność za- 
kupienia za otrzymaną należność tkanin bą- 
wełnianych po cenach komercyjnych. Roszar- 
nie dostarczą plantatorom po 130 kg nasion na 
1 ha uprawy, 


Pracownia Czapek 


WŁADYSŁAW KOJ 


Sklep Żelazny 


St. KRYWULT 


CZĘSTOCHOWA 
Aleja N.M, P. 25 


CZĘSTOCHOWA 
Aieja N. M. P, 4 


»GIKLOSPORT« 


Stefan Sejfried 


CZĘSTOCHOWA 
Aleja N. M. P, 12 


Pracownia Obuwia 


E. TOMALA 


CZĘSTOCHOWA 
Aleja N. M. P, 12 


HURTOWNIA KOL. SPOŻYWCZA 
WŁ. KONIECZNY 
Częstochowa, Aleja N.M.P. 1. 


Sprzedaż szkła porcelany i fajansn i art. 
gospodarstwa domowego 
STEFAN PAWLAK 
Czestochowa Pl. Daszyńskiego 14. 


EONCEJONOWANY ZAKŁAD 
Elektrotechniczny i radiowy 
ANTONI POTEMSKI 
Częstochowa, plac Daszyńskiego 5 


Przewijanie motorów, dynamoma- 
szyn, instalacje motorowe i świetlne. 


Sprzedaż motorów. 


Ogłoszenia drobne 


PIKIEL JAN zam. we wsi Teodorów gm. 
Dmeńin, pow. radomszczańskiego unije- 
ważnia zgubiony dowód osobisty, dwie 
legitymacje Samopomocy Chłopskiej, 
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żej 150 mm zł. 85. Ogłoszenia drobne (za 1 sło wo) osobiste i 


dróżej. Zastrz.żunie miejsca w tekście o 100 


CENY OGŁOSZEŃ: w tekście (strong — 4 szpałty) od | mm do 100 mm zł. 145 za 1 mm, 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


Plany produkcji rolnej kraju 


Ministerstwe roln ctwa ustala reiony dla ddpowiedn ch gatunków zbóż i ekopowych 


Z chwilą zazończenia siewów jesiennych 
i wykopu ziemniaków, następuje na wsi okres 
zastoju terenowych prac rolniczych Jednak Gla 


pracy nad opracowaniem planów na rok przy- 
szły 
W cliwili obecnej poza zagadnieniami. ma- 


organizacji rolniczych i Ministerstwa Rolni-| jącymi charakter prac na najbliższą przysz- 
ctwa akres ten stare się czasem wzmożonej! łość, departament produkcji rolnej przystąpił 
p | zm 


Radomsko w XXX-tą rocznicę 


Wielkiej Rewolucji Listopadowei 


W ubiegłą niedzielę w wypełnionej po 
brzegi sali miejscowego kina „Wolność“ 
w Radomsku odbyłą się Uroczysta aka- 
demia z okazji 30-lecia Rewolucji Listo- 
padowej zorganizowana pod przewód- 
mietwem zarządu Koła Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej. Po odegraniu hymnów 
polskiego i radzieckiego, otwarcia i za- 
gajenia akademii dokonał prezes T-wa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej tow. Cie- 
sielski, który z kolej udzielił głosu tow. 
Starosteckiemu, 

Tow. Starostecki w swym podniosłym 
przemówieniy scharakteryzował Rewo- 
lucję Listopadową jako symbol zwycię- 
stwa mas ludowych nad wstecznictwem 
i uciemiężeniem. Kontynuując dałej swo- 
je przemówienie prelegent schaiaktery- 


zawał okres walki z hiłieryzmem, uwy- 
puklając wkład "Związku Radzieckiego 
w wojnę, który zdecydowanie zaważył 
ną szali zwycięstwa nad wspólnym wro- 
giem narodów słowiańskich. 

W części artystycznej zorganizowanej 
przez organizacje młodzieżowe, społecz- 
ne i młodzież szkolną, wysłuchaliśmy Kil 
ku dobrych deklamacji, pieśni w wyko- 
naniu T-wa Śpiewaczego im. St, Mo- 
miuszki, utworów muzycznych w wyko- 
naniu orkiestry smyczkowej „Mełalur- 
gii“ oraz oglądaliśmy tańce ludowe i 
klasycznie w wykonaniu uczennic szkół 
średnich. Szkoda tylko, że sala kinowa 
nie była w stanie pomieścić większej ilo- 
ścj osób. 


WIEŚCI Z KRAJU 


PIĘĆ WYROKÓW ŚMIERCI NA 


ZBRODNIARZY 


NIEMIECKICH, 


Wyrokiem Sądu Okręgowego w War| przymusowe roboty. Wszyscy przyzna- 
w porozumieniu z Ministrem Przemysłu i Han- | Szawie skazani zostali policjanci hitle-| li się cynicznie do popełnionych zbro- 


Schoenning, 
Wenning, Michał Stoeckert, Henryk 
Noli i Paweł Bahr na karę śmierci, 
Oskarżeni. służąc w policji niemieckiej, 
na terenie b. Rzeszy, dopuścili się mor- 
derstw na Polakach, wywiezionych na 


Z akcji korzystają oddziały: 


„Społem. i 
$amopomecy Chłopskiej, skispy 


Podnurtownia Tekstylna w Radomsku 


Ogłasza wySprzedaż 


listepad 1947 
na towary weiniane, sukniowe, ubraniowe, 


paltowe, płaszczowe 
od 40 de 10©© procent gatunkowości walny 


Po cenach zniżonych od 49 do 30 procent 


Suó dzielnie W ROW, 
(Rata 
robotnicze i urzędnicze M. 9. U. B. eraz Powszechne Domy Towarowe 


Bernard | dni. 


Pozostali oskarżeni: Alfred Kupfer 
i Eryk Bergmann, za bestialskie znę- 
canie się nad obywatelami polskimi, 
skazani zostali na karę więzienia po 15 
lat każdy. 


Ssóldzieln'e Raline, 
zaje estrowane 


$nółdz elnie 
konsum” 


do rozwiązywania problemu, ktôry posiadać 
będzie dóniosłe znaczenie dla daiszego po- 
głebienia planowej produkcji rolnej. W celu 
podniesienia dochodowości produkcji rolnej, a 
przez to wzrostu dochodu narodowego, <oniecz 
na jest rejonizacja produkcji rolnej w Polsce. 
Zupełna swoboda w zakresie kierunków pro- 
dukcji rolnej bez jakichkolwiek autorytatyw- 
nych wskazówek jest nie do pomyślenia w 
gospodarce planowej. Oszczędność sił i środ- 
ków wymaga jak najbardziej racjonalnego wy- 
korzystania warunków przyrodzonych poszcze- 
gólnych okręgów kraju. Przecież wielkie mar- 
notrawstwo stanowi fakt wielokrotnie zaóbser 
wowany, qdy rolnik uprawia żyto na nai. 
szych gruntach pszenicznych. Nie można 

puszczać równiez do marnowania sił i środ- 
ków na forsowanie hodowli bydła w okoli- 
cach, które nie rozporządzają odpowiednią 
ilością łąk czy pastwisk, Konieczne jest za- 
pobiegamie zakładaniu sadów w okolicach, w 
których nie rokują one dobrych plonów. 

Te lużne przykłady wyraźnie wskazują na 
konieczność zaniechania przez naszych rol- 
ników uprawiania jednoczesnego w gospodar- 
kach indywidualnych wszystkich możliwych 
w naszym klimacie zbóż i ziemiopłodów. Wzo 
rem innych, wysoko postawionych pod wzglę 
dem gospodarki rolnej, krajów musimy dążyc 
do koncentrowania poszczególnych upraw rol- 
nych na łerenach najbardziej dla nich odpo- 
wiednich. Wtedy wydajność gospodarki indy- 
widualnej i jej dochodowość wzrasta, a jed- 
nocześnie państwo może skuteczniej pomóc 
rolnictwu: Bowiem łatwiej jest przy Tejoni- 
zacji produkcji rolnej zorganizować zaopa- 
trzenie rolnika w odpowiednie nasiona lub 
nawozy, środki do walki z chorobami roślin 
i szkodnikami, a nadto łatwiej jest zorganizo- 
wać przemysł przetwórczy. 

Również w zakresie hodowli zwierząt po- 
winny być ustalone rejony. Szczegółowa rejo- 
nizacja musi objąć zarówno w zakresie pro- 
dukcji roślinnej jak i zwierzęcej nie tylko 
samo stwierdzenie faktu, że w danej części 
kraju winna być uprawiana określona roślina 
i hodowane odpowiednie zwierzęta, lecz rów- 
nież należy ustalić najbardziej odpowiednie 
odmiany rasy dla poszczególnych rejonów, 
kraju. Wynikiem takiej pomyślanej rejonizacji 
będzie polepszenie jakości ogólnej produkcji. 

Z uzyskanych przez nas w departamencie 
produkcji rolnej w Ministerstwie Rolnictwa i 
Reform Rolnych informacji wynika, że depar- 
tament ten pragnie ustalić możliwie ściśle 
sprecyzowane rejony, odpowiednie dla uprawy 
poszczególnych roślin, czy też hodowli danego 
gatunkv zwierząt domowych. W ten sposób 
opracowana geografia produkcji rolnej, stanie 
się wskazówką dla rolników na które gałęzie 
produkcji rolne: czy też na jaką hodowlę 
zwierząt gospodarskich powinni zwrócić szcze 
gólną uwagę i w jaki sposób powinni reorga- 
nizować swoją gospodarkę. 

Również wskaże czynnikom państwowym te 
okolice w kraju, które nadają się najlepiej 
dla takiej czy innej uprawy rolnej. Dzięki 
temu dopiero po pełnej rejonizacji produksji 
rolnej będzie można mówić o wprowadzeniu 
gospodarki planowej na wsi. Rejonizacja jest 
najważniejszym krokiem w kierunku planowej 
gospodarki rolnej. Departament produkcji rol 
nej pragnie zakończyć pracę nad planem re- 
jonizacji produkcji rolnej przed wiosną roku 
przyszłego. aby mogła oma już posłużyć za 
podstawę przyszłorocznych prac rolniczych. 


GZYTAJGIE 
„GŁOS RADOMSZCZAŃSKI": 
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DZIEN ŁODZI, 


é DO B. WIRBŻNIÓW, 
PRZEBYWAJĄCYCH W CZASIE OKUPACJI 
NIEMIECKIEJ W WIĘZIENIU PRZY ULICY 

STERLINGA I NA RADOGOSZCZU 
Polska Misja Wojskowa w Niemczech u- 
staliła adres dra Oskara Wintera, b. naczelne- 
go lekarza w więzieniach łódzkich i w obozie 
na Radogoszczu. 

_ Łódzka Okręgowa Komisja Badania Zbrod- 
ni Niemieckich w Polsce wzywa wszystkie oso- 
by, które zefknęły się z Oskarem Winterem 
i mogą złożyć zsznania, obrazujące jego usto- 
sunkowanie się do Polaków, a zwłaszcza więż- 
niów politycznych — do zgłaszania się w biu: 
rze Okręgowej Komisji w godzinach 10—13, 
gmach Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac Da- 
browskiego 6, pokój 119 (tel. 251-20 wzgl. 29). 


——— 


Młodzież Łodzi i województwa 
Święci Il rocznice powstania SFMD 


W Łodzi oraz na terenie wojew. łódzkiego 


odbył się szereg akademii w związku z ob-| 


chodem  II-ej rocznicy powstania Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej. 

M.in. odbyły się akademie w Łodzi, Piotr- 
Kowie, Tomaszowie Maz, w Konstantyn "w:e 
i innych miastach. Na terenie Łodzi przedsta- 
wiciele młodzieży łódzkiej w liczbie tysięcy 
osób, brali udział w pracy przy odgruzowa- 
niu zniszczonej przez Niemców półncenej dziel 
nicy miasta — Bałut. 

_ Zgromadzenia młodzieży odbywały się rów- 
nież w większych zakładach przemysłowych 
w Łodzi i Tomaszowie. "R 

Odpowiadając na wspólny apel władz na- 
czelnych wszystkich polskich organizacii mło- 
dzieżowych postanowiono jednorazowo prze- 
dłużyć dzień pracy o jedną godzinę, a pienią- 
dze zarobione w tym czasie przeznaczyć na 
pomoc dla walczącej młodzieży Hiszpani, 


Podziękowania 


Miejski Zarząd Związku Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację w Ło- 
dzi: składa serdeczne podziękowanie tunxzcjo- 
ZSR 12-qo Komisariatu MO w Łodzi, za 
ofiarę zł 2.500 złożoną na sierot 1 ch 
Uczestnikach Walki Zbrojnej est ci o 
wzamian kwiatów w dniu imienin dla ob. kpt. 
Madeja Stanisława. 


x 
Miejski Zarząd Związku Uczestników Wałki 


Zbrojnej o Niepodłegłość i Demokrację w Ło- 


dzi składa serdeczne podziękowanie Korapanii 
Honorowej b, członków Armii Ludowej i Gwar 
dii Ludowej za ofiarę 5.000 zł złożonych na 
sieroty po poległych partyzantach w walce z 
okupantem, złożonych ż okazji imienin Pre- 
zesa Zarządu Miejskiego Zw. Ucz. W. Zbr. o 
Niep. i Dem, w Łodzi, Ob. Madeja Stanisława. 
w 


Zarząd Robotniczego Towarzystwa Przyja- 
cłół Dzieci składa na ręce Prezesa Izby Rze- 
mieślniczej Obywatela Kaucza i na ręce Dy- 
rektora lzby Rzemieślniczej Obywatela Posła 
Dobosza serdeczne podziękowanie dla techów 
i ich Starszych za podjętą inicjatywę meblo 
wania „Domu Dziecka RTPD“ przy ul. Mary- 
zińskiej 100, oraz za wpłacone na ten cel zł 
M12.800— 

ZARZĄD RTPD 
Oddział w Łodzi 
* 

Bratnia Pomoz Studentów P. Ł. składa ser- 
deczne podziękowanie następującym instytu- 
cjom: Centrala Tekstylna, Państwowa f-ka 
obrabiarek im. Strzelczyka, Rzeźnia Miejska, 
F-ka im. Waryńskiego, „Film Polski”, KEŁ., 
Fabryka „Warta“, „Elektrobudowa, Zjedno- 
czenie Przem. Org. za przyznanie bezpłatnych 
obiadów studentom Politechniki, Wyrażamy 
nadzieję, że inne instytucje, zachęcone dobrym 
przykładem, również udzielą nam pomocy. 


ODCZYT PROF. CHAŁASINSKIEGO 


Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego w 
Łodzi organizuje w* niedzielę, dnia 1611 br. 
o godzinie 1ii-ej rano w sali Kina Oświało- 
wego TUR, przy ul. Piotrkowskiej 243 odczyt 
Dr Chałasińskiego Józefa, profesora Uniwer- 
sytetu Łódzkiego na temat: „Reformy szkolne 
a idea narodu i socjalizmu” 

Bilety w cenie 30 zł można nabyć w sek- 
retariacie TUR przy ul Piotrkowskiej 243, 
tel. 114-40, a w dniu odczytu przy wejściu. 


MARNYCH DROBIAZGÓW OPUŚCIŁ 
RODZICOW 
9 bm, zbiegł z domu rodziców przy ul. 
Wschodniej 16 Aleksander Chojnacki, lat 16, 
zabierając 1.000 zł, teczkę skórzaną i 4 pary 
pantofli damskich. 
UMARŁ PRZY: PRACY 
* Przy ul. Łagiewnickiej 118 o godzinie 5.30 
zmarł w budce z narzędziami drogowymi pra- 
cownik tramwajów Łódzkich Bolesław Sokół, 
lat 44 zam, przy ul. Limanowskiego 45. We- 
zwany lekarz Pogotowia stwierdził zgon. Zwło 
ki zabezpieczono do dyspozycji prokuratora. 


Potrzebny GONIEC 


od lat 18-tu 


Zakłady Graficzne „PRASA“ 
Żwirki 17 


JLA 


ULOS 


POLSKA: Sowiński Bazarnik, Antkiewicz, 


Rademacher, Chycbła, Kolczyński, Szymiira, 
Klimecki. 
CZECHOSŁOWACJA: Majdloch, Zachara, 


Hudek, Petrzyna, Kondela, Torma, Netuka, Ra- 
demacher, 

Tak mają wyglądać składy dwóch przeciw- 
ników, którzy w dniach 18 i 20 bm. spotkają 
się oko w oko w ringu i stoczą trzecie spot- 
kanie międzypaństwowe ho wojnie. Z ósemki 
czeskiej znani nam są: Zachara, Kondela, Tor- 
ma, Netuka i Rademacher. Majdloch, Hudek i 
Petrzyna są ludźmi nowymi. 

nSport" katowicki przeprowadził rozmowę 
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Od sukcesu 
Wspaniały hilans piłkarzy 


= 


Podczas gdy w Czechosłowacji CDKA doznał 
już drugiej porażki, drużyna piłkarska „Dyna- 
mö" kroczy od sukcesu do sukcesu. 

Niedzielne zwycięstwo piłkarzy mosk:ew- 
skiego „Dynamo“ w Oslo nad mistrzowskim 
zespołem Norwegii — drużyną „Skoid” w sto- 
sunku 7:0, było trzecim, kolejnym sukcesem 
wicemistrza ZSRR w Skandynawii. Mstz ten 
cieszył się zrozumiałym zainteresowaniem, 
Norwegowie chcieli bowiem zobaczyć w akcji 
drużynę, która swymi sukcesami w Angii, a 
ostatnio i w Szwecji, zdobyła eobie zasłużoną 
opinię rednej z najlepszych w świe:e. Toteż 
mecz „Dynamo” z najlepszą drużyną x0rweską 
zarod, mima niesprzyjającej poqod:, po- 
rad 2v00) widzów wśród których abe iy bw 
m.in. król Norwegii, Haakon, oraz przedstawi- 
ciele konmwsu dyplomatycznego państw zaqra- 
nicznych. Pogoda była ńiezbyt pomyślna, gdyż 
przez całą ńoc przed meczem, a także í w <za- 
sie meczu, padał śnieg. Zarówno przed spot- 


YW" e TA 


Ze sportu 


Wygramy, czy przegramy? 


Przed trzecim międzypaństwowym meczem z Gzechosłowacią 


telefoniczną z „wodzem” pięściarstwa CSR, dr. 
Bielorem, który w ten sposób charakteryzuje 
tych chłopców: 


GROŹNY PRZECIWNIK SOWIŃSKIEGO 

— Majdloch — oświadczył dr Bielor — po- 
mimo swych 18 lat, nie jest w hokXsie czeskim 
nową gwiazdą. Reprezentowat on Czechosło- 
wację na mistrzostwach Europy w Dublinie, 
gdzie zwyciężył Dikeya (Belgia) i Van Gostena 
(Holandia) przez k.o. Od czasu powrotu do kra 
ju nie przegrał ani jednej walki. Z ostatnich 
jego sukcesów międzynarodowych wymienić 
należy zwycięstwo nad Francuzem Boizelemem 


ODRZE e CZCZO 1 


do sukcesu 
„Dynamo“ w Skandynawii 


penaj 


kaniem, jak i podczas przerwy boisko było «d- 
śn.,6żane. 

Mimo złej pogody i ciężkiego terenu ,Dy- 
namo" szybko się przystosowało do tego : gra- 
ło doskonale, jak w Szwecji. Ciągła agresyw- 
ność zespołu radzieckiego zapewniła mu już od 
pierwszych minut przewagę, którą utrzymali 
do końca spoikamia, Norwegowie atakowali 
sporadycznymi wypadami, lecz te likwidowała 
bez trudu obrona zespołu moskiewskiego. 

Po meczu publiczność, zachwycona grą, o- 
toczyła zawodników radzieckich na boisku, 
sprawiając im głośną owację. 

Mecz w Norwegii był ostatnim występem 
„Dynamo” na półwyspie Skandynawskim. W 
poniedziałek piłkarze moskiewscy udali się do 
Sztokholmu, skąd za kilka dni powrócą do 
Moskwy. 

Ogólny bilans pobytu „Dynamo” w Skan- 
dynawii wyraża się wspaniałym stosunkiem 
bramsk 17:2. 


SĘ obliczu zkiiżeajaceś się O©limpiadu 


Ruch wśród narciarzy 


Finewie trenują się pod okiem słynnego Saarinena 


W związku ze zbliżającą się pierwszą, po- 
wojenną Olimpiadą Zimową, która — jak wia- 
domo — odbędzie się w lutym 1948 roku w 
Saint Moritz — narciarze prawie wszystkich 
państw zgłoszenych na Olimpiadę, rozpoczęli 
intensywny trening. 

Drużyna narciarzy szwajcarskich trenuje 
na trasie, na której odbędą się właściwe za- 
wody olimpijskie. Szwajcarzy będą mieli więc 
możność loskonałego i dokładnego zapozna- 
nia się z terenem zawodów. Francuzi, którzy 
zakończyli jeden obóz kondycyjny dla narcia- 
rzy przewidzianych do udziału w Igrzyskach — 
organizują obecnie drugi obóz w Chamonix, 
pod kierunkiem b, mistrza światą — Jamesa 
Couttet. W roku ubiegłym narciarstwo fran- 
cuskie odniosło cały szereg bardzo poważ- 
nych sukcesów w slalomie i w biegach zjazdo- 


Wyścig pracy w przem. jettwabniczym, 


We współzawodnictwie Państwowych Zjed- 
noczonych Zakładów Przemysłu Pasmanteryj- 
nego Łódź-Południe i Państwowych Zjednoczo- 
nych Zakładów Przemysłu Pasmanteryjnego 
Łódź-Północ, w miesiącu październiku rb. Łódź- 
Północ osiągnęła 115,7 procent wykonania pla- 
nu, a Łódź-Południe — 110,4 proc. 


W pierwszym zespole Łódź-Północ najlep- 
sze wyniki osiągnęli tkacze: Józef Łanowy 
(187,5 proc., Helena Wielicka (183,5 proc.), 


ŁÓDZKIE 
TOWARZYSTWO ELERTRYCZNE 
Elektrownia Łódzka 


"mgażuje 
5 MONTERÓW 
3 TOKARZY 
1 BIEGŁĄ MASZYNISTKRĘ 


Zgłoszenia do Wydz. Personalnego E- 
lektrowni ul. Daszyńskiego Nr 58 po- 


kój 25). 11113 


wych. Na najbliższej Olimpiadzie Francja bę- 
dzie się starała powtórzyć zeszłoroczne trium- 
ży. 

Finowie, doskonale zdający sobie sprawę. 
z tego, że nie mają poważniejszych szans w 
biegach zjazdowych i slalomie (co jest zresz- 
tą zrozumiałe z uwagi na brak terenów gór- 
skich w Fimlandii) — niezwykle starannie przy- 
gotowują się do konkurencji biegowej. Trady- 
cyjnie będą chcieli utrzymać swą hegemonię 
w maratonie narciarskim, ti. w biegu na dy- 
stansie 50 km. 

Wszyscy narciarze fińscy, wyznaczeni jako, 
kandydaci do reprezentacji olimpijskiej, zgru- 
powani są w Vierumaki, gdzie znajduje się naj 
większy i najlepiej postawiony Instytut W.F. 
Dla przykładu, jek forsowny trening przepro- 
wadzają tam Finowie, wystarczy nadmienić, 


Teodor Pisarek (181 procent), Teodor Izbiński 
(175 proc., Bronisław Bruchajzer (1725 proc.), 
Jan Szymański (158,5 proc.). 4 

W zespole Łódź-Południe najlepsze wyniki 
osiągnęli: Romuald Poselt (183,5 proc.), Helena 
Lewandowska (173,7 proc.), Kazimierz Owcza- 
rek (170 proc.), Maria Krawczyk (194,2 proc); 
Wacław Bielecki (150,3 proc.). 


SEKRETARKI- 
sienożypistki 


do Dyrekcji Naczelnej | 
poszukuje PAŃSTWOWA F-ka OBRA- 
BIAREK IM. J. STRZELCZYKA W ŁO- 
DZI, Piotrkowska 217% 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
sonalny. 


Per- 
11142 


OFIARY 
Z okazji imienin tew. Stanisława Madeja : 
zł 15.000 na sieroty po zamordowanych człon 
kach Polskiej Partii Robotniczej, | 
składają szczerze oddani towarzysze. 
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w ramach niedawno rozegranego mecz) Praga 
— Paryż, który zakończył się zwycięstwem 
Czechów 9:7. 

NAJLEPSZY PIÓRKOWIEC CSR 

— Hudek jest w tej chwili najlepszym na: 
szym piórkowcem — mówi informator „Spor* 
tu”, Wrócił on niedawno z Węgier. Liczy 21 
lat. 

— Petrzyna walczył w Polsce niedawno, Był 
w dobrej wówczas formie, czego dowodem są 
jego zwycięstwa nad Gołyńskim (przez K.o.) 
i Skierką. Petrzyna znokautował niedawno ró: 
wnież Francuza Dremier, Posiada on duże do-' 
świadczenie i silny cios, 

KTO ZDOBĘDZIE PIERWSZE PUNKTY? 

Widzimy więc, że Sowińskiego, Antkiewi- 
cza i Rademachera czekają zadania niełatwe. 

Jeżeli w ostatniej jeszcze chwili skład masz 
nie ulegnie zmianie, wygrać mecz z Czecho-' 
słowacją będzie ciężko. Sowiński nie jest o- 
becnie w dobrej formie, czego dowiódł, prze- 
grywając wysoko na punkty z Kleinem. W 
spotkaniu z Majdiochem przewidujemy raczej 
zwycięstwo Czecha, a więc 2:0 dla gospodarzy. 

O WYNIKU ZADECYDUJE CHYBA WAGA 

CIĘŻKA 

Wyrównać wynik powinien Bazarnik. Ant- 
kiewicz powiększyć powinien -nasz dorob 
punktów. przynajmniej o jeden, Rademacher — 
o dwa, a więc mielibyśmy już 5:3-dla nas. W 
wadze półśredniej typujemy Kondelę, a wiz 
znów mamy równość 5:5. Z kimkolwiek zmie- 
rzy się Torma, to dwa punkty zdobędą Czesi. 
Szymura — to nasz bodaj najsilniejszy puńkł. 
Jeśli i tym razem nie zawiedzie, to o zwycię- 
stwie tej czy tamtej strony zadecyduje waga 
cieżka. 

Najprawdopodobniej więc ogólny wynit he- 
dzie brzmiał 9:7 lub 10:6, ale dla koga — prze- 
konamy się w niedzielę, 


Gąssowski trenerem 
Olimpiiczyków 

Znakomity polski biegacz, wielokrolny re- 
prezentąnt przedwojenny Polski Wacław 
Gąssowski, który powrócił niedawno z Belgii, 
został zaangażowany przez Polski Związek 
Lekkoatletyczny na trenera w ośrodku olimpij- 
skim w Olsztynie. 

Bogate doświadczenie zawodnicze i duża 
wiedza fachowa, praktyczna i teoretyczna Gąs- 
sowskiego, jest rękojmią, że z obowiązków 
swoich wywiąże się bardzo dobrze, z pełną ko- 
rzyścią dla drużyny olimnijsłciej. 

Trener Grzesik w dalszym ciągu będzie pe} 
nić swe funkcje, mając dozór ogólny nad cało- 
ścią obazu. 


że każdy z narciarzy tygodniowe odbywa 160 
km footingu, co wyłączając niedzielę daje 
dziennie ok, 30 km. Nie wydaje się prawdo- 
podobnym, aby na tegorocznej -Olimpiadzie ja- 
kieś państwo mogło zagrozić Finlandii w bia- 
gu długodystansowym. Kierownikiem obozu 
treningowego Finów jest słynny Saarinen. 

We wszystkich prawie państwach, które 
zgłosiły swój udział w Zimowych Igrzyskach 
Ot:wyrijskich, zostały zorganizowane obozy dla 
narciarzy, mające na celu podniesienie sip- 
nia ich kondycji. 


Kronika boksera... 


Dzisiaj w sali Geyera (Piotrkowska 295), 
o godzinie 19-tej o drużynowe mistrzostwo Ło- 
dzi walczą KS „Tęcza” i KP Zjednoczone, 

Obecnie odbywają się przedboje w „Pierw- 
szym Kroku Bokserskim' ŁOZB. Na starcie 
„Pierwszego Kroku” stanęło około 80 młodych 
zawodników, którzy na ogół wykazali niezły 
poziom, 

Półfinały rozegrane zostaną w piątek. 


Trzyletni plan lekkoatletów 


Zarząd Polskiago Związku Lekkoatletyczne- 
go w najblizszym czasie ma zwołać konferen- 
cję z udziałem przedstawicieli organizacji mło- 
dzieżowych, KCZZ, związków sportowych itd. 
celem ustalenia jednolitego programu szkole- 
nia przodowników, instruktorów i trenerów 
lekkoatletycznych, oraz wytyczenia najbar- 
dziej racjonalnego programu trzyletniego xe" 
budowy polskiej lekkiej atletyki. 


Francuzi podkarmiają 
swych Olimpiiczyków 


W ogłoszonym komunikacie Francuski Zw. 
Lekkoal'tyczny podał do wiadomości, że uzys- 
kał od rządu dodatkowe racje żywnościowe 
dla 15 zawodników, którzy reprezentować bę- 
dą Francję na Olimpiadzie letniej w Londynie. 
Poza normalnymi deputatami zawodnicy ci be+ 
dą otrzymywali na miesiąc dudatkowo okolo 
l xg tłuszczu, 5 kg chleba i pół kg sera. 


——— 


